
Pl-zez , powszec.hny udział W. Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski 
przyspie~zymy wykonanie 6-letniego Planu budowy fundamentów: socjalizmu 

W pierwszym szeregu 
podpisujących Narodową Pożyczkę 

W dil!iu wczO!l"ajszym rllakiońozyły subskrY!POję na.stępu
jące gromady, spółd~elnie produ~yjne i PGR oraiz :ziakla
dy pracy: 

Dzielnica RUDA P ABIANi.ICKA 
Wszystkie za.kłady pracy za;końmyły subskrypcję już w dniu 20 bm. 

ORGAN KW I Kt. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE3 PABIANICE 

ZPB w Pabianicach oraz mia.sto Pabianice. 

Nr 1'12 - ROK vn ŁODŻ, NIEDZIELA 24 CZERWCA 1951 ROIHJ CENA 111 GR. POWIAT SIERADZ 

Agresywna polityka rzqdów imperialistycznych uniemożliwia odprężenie sytuacji międzynarodowe; 
Gi·omady: Czechy, Krobanów, Poręby, Sęgzyce, Zduny, KNJaki, 

Próba.. P()(lłężyce, żechta., Sucha i Woźnild - Kolonia 
oraz Zespół PGR - Dębołęka. 

Mocarstwa zachodnie ponoszą pełną odpowiedzialność 
POWIAT KUTNO 

Gromady: Grochówek, Zgoda., Rejmontów, JawOl'ZytDa, Kolonia, 
Oporów, Dobrzewy i spółddelnia pr-Odukcyjna Kona.ry 

POWIAT WIELUŃ 

za zerwani~ obrad wstępnej konferencji zasłępc~w ministrów 
Gromady: Szustry, Bolesła.wiec, Czastary i Pr.iyWary 

POWIAT RAWA MAZOWIECKA 
Gromady: Teod~jów, Lipie i Za.góry 

Oświadczenie przedstawiciela' ZSRR - wiceministra A. Gromyki POWrAT PIOTRKÓW 

P AR'l'Z (PAP). - Dnia 21 czerwca na wstępnej konferencji 
nsłępców ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw 
przedstawiciel ZSRR A. Gromyko złożył oświadczenie, w którym 
podkreślił m. in.: 

Rozmowy nasze trwały przeszło I Rządy tych trzech mócarstw, 
trzy miesiące .• Tednakże pomimo u- zn:uszo~e pod naciskiem opinii pu
pływu tak długięgo czasu nie uzgod- bhczneJ do wyrażenia zgody na 
niono kwestii, podlegających roz- wstępne rozmowy ze Związkiem 
patrzeniu przez Radę Ministrów. Radzieckim, sprzeciwiały się przez 

Gromady: Drużbice Wieś, Kaźmierrow, Kobyłki, Strączki Poręb
skie. Żabijów, Praca i Bilska. Wola - Kolonia. 

Dzielnica SRóDMIEśCIE - LEWA 
Zakłady pracy: Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzieioweg~, ZPB im. 

- Delegacja radziecka już nieje- stwarzania wszelkiego rodzaju Prtyczyny takiej sytuacji tkwią cały czas pracy naszej konferencji 
oczywiście nie w trudności znalezie- włączeniu do porządku dziennego 
nia doniosłych problemów, od któ- Rady Ministrów najważniejszych 

r ych rozwiązania zależą losy pokoju zagadnień związanych bezpośrednio 
i nie w trudności sformułowania z~ sprawą utrwalenia pokoju w Eu
tych czy innych punktów porządku ropie i polepszenia stosunków mię
dziennego. Przyczyny te ~kwią w dzy USA, Wielką Brytanią, Francją 
podstawach polityld USA, Wielkiej i Związkiem Radzieckim. 

Dubois - oddział I„ WSM i ZPDz. im. Wojska 
Połsldego, 

dnokrotnie stwierdzała, że przedsł.a- przeszkód komplikujących osiągnię
wiciele USA, Wielkiej Brytanii i cie porozumienia co do tego, jakie 
Francji od początku pracy naszej kwestie rozpatrzyć winna. Rada Mi
konferencji wkroczyli na drogę nistrów Spraw Zagranicznych. 

Dwie polityki - dwa cele 
Po pn;eszło 3 i pół miesiąoach obrad delegaci mocarstw zach{Jdnich 

w sPoSób brutalny mrwa.li paryską konferenoJę zas1ęJ)ców ministrów 
t1pra.w ~cznycb, które.\ 21Mlainiem było opraeowa.nie porządku obrad 
dla Rady Ministrów Spra.w 7Al.gTa.nicmych. 
. .Jak p~ reakcyjny dziennik trancuskl „Combaot": ,,Pałac RóżowY 
,Jest zam.lmfęty, gd.ri '8.k zadecydowali Amerykanie". 

To, o ozym od paru tygodni przebąkiwała zachodma prasa reakcyjna 
atało się fakt.em dolror:ll!oym. W kilkaa:iaście dni po wYborach we Wło
szech, w cztery dosłowme dni po wYborach we Francji delegaci mo
ca.rstw zachocbDch omajmlli. Ze ~ dalne łl;:onłynuowanie obrad za 
pozbawione "praktycm.ego poiyłku". 

Fakt, że doszło do pa.ryskiej kOlllferencJl 'l'Jl8twców ministrów spnw 
za.granłeznych Jest zaaługą rządu ramJ.eckiego, który już przed przeszło 
8 miesiącami wysunął proporzyoję .rmim6w między czterema mocarstwami 
dla omów!fenia spra.-wy wykonania oltłado pOO'l()amsltlec'o w spra.wie de· 
militaryzaqji Niemiec. 

Amerykańscy politycy z niechęcią delegowali swego pm;edstaw.ictela 
do Pałaoo RMowego, gcbJłe ~ly się obrady konfereDC\iL loskuk
eje dla Jessupa, delegata amerykań$kiego b)-ły proste - uniemoiliwić 
osiągnięclfJ poroznmienia. ~ GB ie delepWwi aodelsJdeinu 1 ft.aD
(llJsJdemu. Od pierwszych chwil głos delegata francuskiego Par-Odi'ego był 
echem głosu Jessupa. Wywody delegata hryłyijskiego Daviesa pokrywały 
się z ~ Jessapa_ 

.P'ł'ojeld J>Ol'2lądka dziennego dl& Body ~ów PIZedsławioay 
w pierwseych dniach konferencji pnez delegaita radzieckiego objął omó
wimle wszystkich ~jszych pmyezyn nll!Pięcia młędzynarodu
wego. Ale delegaci mocarstw zachodnich bądź odrzucali radzieckie pro
pozycje, bl\di vmekształeałi Je w im sposób, by zaincały fJfte wszelkie 
~e. 

Dążenie .IDOC8ll'lMv zachodmc:h do stor<pedowania konferenqft, do unie
m&lliwienia. osiągnięcia POll'OZUmienia wystą.plło oze szmególną, Jaskrawo
ścilł, gdy rozpoczęła się dyskusia, w Sprawie paktu atlantyckiego i baz 
wojennych USA. Delegaci 2Jll(lhodni wręcrz odmówili, nie stara;Jąc się na
weł w Sposób n:eczowy uzasadnić swoje stanowisko odmowy włączenia 
sprawy paktu atlantyckieg.o i baz wojenycih USA, na.wet jako nieuzgod
nionej, do porządku obrad Bady Ministrów. 

Del~ radziecki ,Gromy.ko w przemówieniu końcowym w następu
jących słQWaeh okresut stanowdsko mocarstw 711Whodnieh: „Zademon
strowa.lri oni, że ich dekla.racje g-Otowości omów.lenia. spra.wy pn:yczyn 
i następstw n:aipięoia w Eo:ropte oraz pol~zeniia stosunków między 
czterema m-0earstwa.mi składane są dla zachowama p~orów, że w isto
ele rzecrzy rządy 3 DJ-OCUstw do 1ego nie dążą". 

Konferencja parnka, jej przebieg, a następnie jeJ zerwanie, milio
nom ludzi czarno na białym wykamala., gdzie znaJdują się siły wo.iny, 
jakie są, iich metody. Zmobilizowa.ta ona narody do jeszcre większej czuj
ności, do jeszeze więl<szej aiktywn-OŚCj, jeszcze energi-OZniejsze:j walki 
przeciwko pod.pa.lamom świata, których poczynania raz jesuze i to w spo
sób niezwykle jaskra.wy zostały zdemaslrowane. Musi to przr.mać nawet 
prasa reakcyjna_ 

Dziennik angielski „Manchest.er Guardian" ubolewa. że Rosja Od
niosła „oałkowity Suk<J.es propagandowy", „News Chro*1e" stwierdza 
z &'Ol'YCZą: „Konferencja wykaa;a.ła. przewagę Ros,j!D na terenie pr(JJ)aga.n
doWYJD". Francuski d:tiennik katolickii ,,La Croix" pine: „Odmowa mo
ca~tw ~cbodnicb wpisa,nia paktu atlaotyc~ego na porządek dzienny 
mO"te byc przeds1latwiona ptuz Związek Radziecki jako całkowicie nie
usprawiedliwiona po propozycji radzieckiej dyskut()w~nia o tirzymic
rza.ch między Związkiem Radzieclcim i innymi państwami. Pod tym 
'l'l.'Zględem na.s.i komentatorzy są dość mżenowani". 

Przebieg konferencji paryskiej i jej za.kończenie pobudzi narody do 
wzmożenia walki w obronie pokoju, do kroczenia nieugJęcie drogą. 
jaką wskazał pierwszy obrońc.-a pokoju na świecie, Jcnef Stalin: „POKó.J 
BĘDZIE ZACHOWANY I UTRWALONY, JEżELI NAROD~ U.TMA 
W SWE RĘCE SPRAWĘ ZACHOWANIA POKOJU I BĘDĄ BRONIŁY 
JEJ DO KO~<JA", 

Brytanii i Francji. 

I. Rząd radziecki - inicjatorem zwołania Rady Ministrów 

D:lJ.iclnica BAŁUTY 

Zakłady pracy: Łódzkie Zakłady Garbarskie Nr 4 i Centrala Skór 
SuroWYch. 

. Dzielnica SRóDMIESCIE - PRAWA , .:{ 
Zakłady pracy: Wytwórnia Farb i Lakierów Nr G, Drukarnia Nr 2, 

Fa.bryk& Przetworów OWOCOWYCh i Szpital Nr 8. 

Dzielniea GÓRNA - LEWA 
Zakłady pracy: Fabryka Metalowa Nr t. Fa.bryka. Flranelc i Koro

nek im. Banki Sawickiej - Oddział VI i Centrala 
Odzieżowa, Składnica Nr 5. 

Dzielnica STAROMIEJSKA 
Zakłady !Pracy: ZPB im. Ma.roblewsldego - odd!l.iiał wykoócmhlia, 

Łódzkie Zakłady Garbarskie Nr 3, 

miesięcy, aby wyrazie gotowość 
przeprowadzenia samej tylko wstę
pnej konferencji dla przygotowania 
porządku dziennego sesji Rady Mi~ 
nistrów Spraw Zagranicznych. Jak 
wiadomo, .rządy trzech mocarstw 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) I~-----------------------------

Wiadomo, że rząd radziecki już 
przed ośmiu miesiacami zwrócił się 
do rządów USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji z propozycją niezwłoczne
go zwołania sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w celu omó
wienia sprawy wykonania porozu
mienia poczdamskiego o demilita
ryzacji Niemiec. 

Czyniąc te propozycje rząd ra- w .,. e s' m a n ,. f e s t ' s 1 
• - t • t 

~~~ki u~~ho~~l~iejzał~;~~~li ż~ U I e W O J p a r I O ._ y Z 
Francji już od szeregu lat gwałcą 

m 
::,ia!n~em~~::::z:~~i~iei':.~~~d:~; Chłopi przekraczają wielokrotnie normy subskrypcyjne 
sprawa. demilitaryZacji Niemiec ma Coraz bardziej masowo chlopi 

I Cloniosle znaczenie dla zapewnienia woJ' ew-Od t r dzki nndpi.suJ·ą 

I pokoju i bezpieczeństwa. w :E;Jropie. z wa o ego ..,-
• Rządy USA, Wielkiej Brytanii i 

1
• Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił I Francji potrzebowały aż czterech Polski. Szereg gromad, a nawet ca-

l Na straży oiczystych portów i wybrzeża 
Rozkaz ministra Ob~ony Narodowej Marszałka Polski 

K. Rokossowskiego z okazji Dnia Marynarki Wojennej 
WARSZAWA (PAP). - Z okazji Wraz z całym narodem polskim, 

Dnia Marynarki Wojennej, przypada- który pod przewodem Prezydenta 
jącego w dniu 24 bm„ minister Obro- Bolesława Bieruta buduje Polskę so• 
ny Narodowej, marszałek Polski cjalistyczną, marynarka wojenna 

łych gmin zakończyło całkowicie 
deklarowanie. Wielu chłopów pod
pisało pożyczkę na sumę wyisq od 
JJOd'81leJ w apelu Za.rządu Głównego 
ZSCb. Oflamość pracującego chłop
stwa. jaką ono wy~ło w dekla
rowaniu na Narodową Pożynzkę 
Rozwoju Sil Polski, jest dowodem, 
że chłop małorolny i średniorolny 
czuje się współgospodarzem swej 
ojczyzny ludowej, współgospoda
rzem pragnącym wziąć pełny udział 
w budowaniu jej potęgi gospodar
czej. 

POWIAT ŁÓDZKI PRZODUJE 

Konstanty Rokossowski, ~vydał nastę- zw1'ększa " kł d b k swoi w a w o ronę po o- Na terenie województwa naj-
pujący rozkaz: ju i niepodległości, podnosząc nie- sprawniej przebiega akcja sub

ustannie gotowość bojową swych ie- skrypcJ'i Narodowe]· Pożyczki w po-
ROZKAZ NR. 33 /MON. dnostek. 

z okazji dnia marynarki wojennej wiecie łódzkim. <:ztery ~iny! tj. 
Dzień Marynarki Wojennej, który 

zbiega się z „Dniami Morza", 
siły zbrojne RP obchodzą wraz z ca
łym narodem pod hasłem walki o po
kój, o powiększenie naszej siły obron
nej na morzu, o wykonanie zadań 
II roku Planu 6-letniego w )!ospodar
ce morskiej. 

Polska Marynarka Wojenna pow
stała i okrzepła dzięki bra1 erskiej 
pomocy Związku Radzieckiego, dzię
ki wysiłkowi polskich oficerów, pod
oficerów, marynarzy, robotników i in
żynierów. 

Wiernie strzegąc ojczystych portów 
i wybrzeża przed zakusami imperiali
stów ameryk ańskich i neohitlerow
skich - marynarka wojenna otoczo
na jest miłością i sympatią całej!o na
rodu. \Viernie i niezłomnie stoi ona 

\

na straży honoru polskiej bander y, 
kontynuując najlepsze tradycje walk 
wyzwoleńczych naszego narodu, wzo
rując się na bohaterskiej postawie 
marynarzy radzieck ich, na ich wspa
nialym bojowym doświadczeniu. _ 

POZDRAWIAM: admirałów, oficerów, No'Yosolna, Puczn1ew, Bełdow i Rą
podolicerów i marynarzy polskiej . bien oraz ca~ szereg gromad w po
marynarki wojennej zastałych gmmach całkowicie za-

POZDRA WIAM 'oficerów i mary- kończyły deklarowanie na pożycz
narzy marynarki handlowej, robotni- kę. 
ków, pracowników i inżynierów stocz
ni okrętowych, młodzież zrzeszoną w 
Lidze Morskiej, wszystkich pracowni

15 ZAMIAST 6 DNIÓWEK 
OBRACHUNKOWYCH 

ków polskiego morza. 

ROZKAZUJĘ: 

Dla uczczenia dnia marynarki wo
jennej w dniu 24 czerwca 1951 r. od
dać w porcie Gdyni 24 salwy artyle
ryjskie. 

Niech żyje Polska Marynarka W o
ienna, czujna straż bezpieczeństwa 
naszych morskich granic! 

Niech żyje najwyższy zwierzchnik 
naszych sil Z'brojnycn, Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej - Bolesław 
Bierut! 

Minister Obrony Narodowej 
(-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

· Marszałek Polski. 

Już w pierwszym dniu subskrybo
wania Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski w Wilkowicach, w pow. 
rawsko-mazowieckim na odbytym 
ogólnym zebraniu członków spół
dzielni produkcyjnej, wszyscy spół
dzielcy deklarując gremialnie na 
pożyczkę, manifestowali tym swą 
wolę walki o utrwalenie niepodleg
łości Polski, o szybszą realizację 
Planu 6-letniego. 

PATRIOTYCZNA POSTAWA 
CHŁOPOW SWORAWY 

Chłopi gromady Sworawa, w po
wiecie łęczyckim z pełnym zrozu-

mieniem przystąpili do subskrybo
wania Narodowej Pożyczki Rozwo
:lu Sił Polski. 'Na zebraniu gromadz• 
kim w radosnym nastroju deklaro
wali na pożyczkę, która przyśpieszY 
wykonanie Planu 6-lełniego, planu 
dobrobytu miast i wsi. Wielu z nich 
stwierdziło, że sumy podane w 
uchwale Zarządu Głównego ZSCh 
są za niskie więc samorzutnie je 
pOdwyższyli. 

W ZPB IM. BANKI SAWICKIEJ 

Akcja subskrypcyjna w ZPB im. 
Hanki Sawickiej zakończona zosta.• 
ła już 21 bm. o godz. 16. Do przed
terminowego ukończenia przyczyni
ło się w niemałym stopńiu współ· 
zawodnictwo z załogą ZPB im. By· 
tomskiej o jak najszybszy i naj
sprawniejszy przebieg subskrypcjj. 
Ogółem pracownicy zatrudnieni w 
zakładach im. -Hanki Sawickiej za
deklarowali na Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski prawie 15.001 
dniówek. 

RZEMIESLNICY ŁODZI 
SUBSKRYBUJĄ POŻYCZKĘ 

W subskrybowaniu Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski czyn
ny udział bierze rzemiosło. W Ło· 
cizi i we wszystkich miastach wo
jewództwa odbyły się masówki, na 
których przedstawieiele cechów po· 
dejmowali zobowiązania jak naj
szybszego zadeklarowania sum. 

W Łodzi do dnia wczorajszego li
sty subskrypcyjne podpisała 1uz 
jedna trzecia rzemieślników, dekla
rując ogółem ponad 1.100.000 zł. 
Zarząd Izby Rzemieślniczej w 

Łodzi wystosował apel, wzywający 
rzemieślników okręgu łódzkiego do 
zakończenia subskrypcji w dniu 
dzisiejszym. 

Dla rozwoju sił Po Isk i, dla zwycięstwa social izmu 

A11to11i Kukulslci - m.alo_ 
rolny : Puczniewa wpł11. 
ci/ iednorazowo przypada. 
1ącą 11a niPgo sumę po

życzki.. 

' 

A11dr;ej Marczak - chłop 
;:; gromady Tum pow. lę. 
czyckiego wp{acil 500 zl. 

got-Owkq. 

Jrli11ce11tv G(/swrowshi 
brygadzi~U1 ZW"ANi'v .•L 
grupou'Y agitator - :arie-

klarou;ał •o d11i. 

einmnocwk r.:mi11Y N owo · 
.olna 11 pou·. lódzkim, Bro-
11 i~if.iR· Pc.fos:kieu;icz wpła. 

cił ied1101 azmco 450 zł. 

I 

W/,adys/,aw Golc;:;yr'iski 
chłop z gromady Gaj.Nou'Y 
pow. łęczyckiego, zadekla. 
rowal J .10 proc. ponad 

przyµadajq.cq kwotę • 

• 

Edwarda B1Ylł dobry agila. 
tor zadeklarowała 25 dni 

11a 110iy_c;; kę. 

Stanidaw Pokora - r-0bot.. 
nik rolny to gminie Pucz. 
niew, pow. łódzkiego 
"'1eklarowal 19 dniówek. 

Stanisław Maziński - kie. 
rinvca PKS, wdelrlarowal 

:J1J dnJówelc. 



m,os ROBOTNY~ 24 czerwca 19,?')1 r. 

O.świadczenie pr.zedstawiciela ZSRR-wice.ministra A. Gro·myki 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

nalegały, by ministrowie nie ogra
niczali się do omówienia jedynie 
sprawy demilitaryzacji Niemiec. 
Rząd Radziecki zgodził się na 

propozycje rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji., 

Trzy mocarstwa, które podczas 
całej konferencji występowały jako 
jednolity blok przeciwstawiający 
się Związkowi Radzieckiemu, za
proponowały inny projekt porząd
ku dziennego, który zawierał nastę
pujące punkty: 

1 Rozpatrzenie przyczyn istnie-
jącego w Europie napięcia 

międzynarodowego i środków niez
będnych do polepszenia stosunków 
między Związkiem Radzieckim a 
Stanami Zjednoczonymi, Wielką 
Brytanią i Francją. 

Na konferencji zastępców delega
cja radziecka zaproponowała, by 
włączyć do porządku dziennego na
stępujące zagadnienia, mające wiel
kie znaczenie dla utrwalenia poko
ju w Europie i polepszenia stosun
ków między czterema mocarstwami: 1 Wykonanie przez cztery mo- 2 Sfinalizowanie traktatu mają-

carstwa porozumienia pocz- cego na celu przywrócenie 
dl?mskiego o demilitaryzacji Nie- niepodległej i demokratycznej Au
miec i o niedopuszczeniu do remili- strii. 
t2ryzacji Niemiec. 3 Problemy dotyczące przywró-
2 Przyspieszenie zawarcia trak- cenia jedności Niemiec i 

tatu pokojowego z Niemcami przygotowania traktatu pokojowego. 
l odpowiednio do tego wycofanie 
wojsk okupacyjnych z Niemiec. 4 Traktaity pokorjowe z Rumu-

3 Pole · t „ E ni!ą, Bułgarrią li Węgrami. 
pszeme sy uaCJI w uro- Samo J'uż porównanie tych dwóch 

pie oraz niezwłoczne przystą-
pienie do redukcji zbrojeń i sił projektów wskazuje, że podczas gdy 
zb1·ojnych czterech m.ocarstw Zwłą.zek Radzlecki zaproponował, 
ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii f a.by ministrowie rozpatnyli rzeczy
Francji. wiście donfosłe i paJąee problemy 

4 Pakt atlantycki i stworzenie 2'Jllł)ewnienla pokoju' w Europie i po· 
amerykańskich baz wojen- lepszenia. sytuacji międzynarodowej, 

nych w Anglii, Norwegii, Islandii trzy mOOll'Stwa bądź w ogóle pomi· 
oraz w innych krajach Europy i nęły w swych proporiycja.ch ~zereg 
Bliski.ego Wschodu. tych problemów, bądź tei sformu-
5 Wykonanie traktatu pokojo- , lowały wysunięte prr.ez nie spl'awy 

wego z Włochami w części w ten sposób, że samo już sformu-
dotyczącej Triestu. łowanie pomnieJsalo ich znacrenle. 

li. Sprawa demilitaryzacji Niemiec 
Rllądy trzech mooorstw ~1:2egól

nie wyraźnie ujawniły swe stanowi
sko przy omawianiu propozycji ra-· 
dzieck'iej o demilitaa"Ytzacji Niemiec 
i niedopuszczeniu do ich relJlilitary
zaoeji, stara:jąc srię uniemcnliiwić włą
menie tego punktu dD porządku 

dziennego. Kiedy rziaś przedstawicie
le ·tnzech mocairstw zmuszeni byli 
wyratz.:ić S>Wą zgodę . n.a włącrz.enie od
ll()Śnego punktu do porządku <!Uen
nego, to stanowczo aponowali p-m:e
ciwko wszelkiej W!Zilria:nce o poro
zumieniu poczdiamsikim i naszemu 
sf&mułowainiu o „niedopuS7JCtl.ellliu 
do remilita!'yzaojd Niemiec". 

Dąiąc do urz.godnienfa. porządku 
dziennego, delegaicja rad71i.ecka zgo
dziła się na Ódipowtiednią rzmiooię 
sformułowania tego ipuinJctu bez wy
rniendenia porozumienia poczdam
skiego. Mimo to delegacje trzech 
mocal"stw nie chc!ie.ły uznać, że 
punki dotyczący remiiliiball'yv;ac:ji Nie
miec zostlał ceł1k<YW!icie urz.godniony, 
WYSUWając żądanie, by punkt ten 
umieszczono w porriądku dziennym 
na dal8zym planie, po punkcie do
ty<Zącym redukcji zbrojeń i Slił 

~ojnyoh, który rówiniież pozostał 

nieuz:&odln.iony. 

Ili. Mqcarstwa zachodnie śprzeciwiają sią redukcji zbrojeń 
i sił 'zbroj~ych czterech mocarstw 

Kaidy dziefi coraz bardziej odsła· rzają swe budżety wojenne, potęgu
nia istotny charakter paktu atlanty- ją wyścig zbrojeń, tworzą zapasy su
ckiego oraz poczynań jego sygnata- rowców strategicznych, coraz bar
riuszy. dziej zwiększają liczebność swych 

Obecnie nie można już ukryć, że ~ił zbrojnych, budują coraz więcej 
pakt ten stał się głównym narzę· baz wojennych i wojennych punk
dziem agresywnej polityki kół tów oparcia. W ciągu dwóch tylko 
rządzących USA, W. Brytanii l ostatnich lat europejscy uczestnicy 
Francji. Wyścig zbrójeń, opracowy- bloku atlantyckiego zwiększyli swe 
wan~e planów użycia bomb atomo- wydatki wojenne prawie 2-krotnie, 
wych, budowa sieci amerykańskich a Stany Zjednoczone - przeszło 3-
baz lądowych, lotniczych i morskich, krotnie. Siły zbrojne krajów, które 
olbrzymie zwiększenie budżetów były inicjatorami tego bloku tj. 
wojennych, szeroka propaganda na USA, W. Brytanii i Francji, liczą 

rzecz wojny oraz podsycanie histe- przeszło 5.000.000 ludzi, przy czym 
rii wojennej - są to wszystko na- liczebność sił zbrojnych tych trzech_ 
stąpstwa pc.ktu atlantyckiego. mocars.tw systematycznie wzrasta. 
Czyż może być bardziej szczere Przewyższa to przeszło 2-krotnie li

oświadczenie na temat celów tzw. czebność sił zbrojnych ZSRR w 
amerykańskiej „pomocy" wojsko- chwili obecnej. 
wej, udzielanej na podstawie paktu Stany Zjednoczone tworzą łań
atlantyckiego - Francji, Wielltiej cuch, złożony z dziesiątków lotnisk 
Brytanii i innym krajom Europy wojskowych w Anglii, Francji, w 
Zachodniej, jak również Niemcom Niemczęch Zachodnich, w Islandii, 
Zachodnim? Oświadczenie to zasłu- Grenladdii, we Włoszech, Afryce 
guje na to, aby zapoznać z nim każ- północnej i na Bliskim Wschodzie. 
dego mieszkańca krajów, objętych W ka ·ą d · inte 0 y zui one uze za · res wa-
blokiem atlantyckim. nie wyspami Morza $ródziemnego, 
Formuła Am~rykanów jest prosta; np. Wyspami Balearskimi, Korsy
gotowl są oni dawać pieniądze, a ką, Sardynią, Kretą, Rodosem, 

Eu1•opejczycy niechaj płacą za to Cyprem i innymi, które wojskowi 
swą krwią. Czyż tego rodza;u szcze- amerykańscy nazywają „nietonący
re wyznania działaczy politycznych mi lotniskowcami". 
USA nie dowodzą, iż pa.ltt atlanty-
cki ma charakter jawnie agresywny Czy można w świetle tych fak
i nie tylko nie przyczynia się do tów twierdzić, iż wszystkie te mili
utrwalenia pokoju w Europie, lecz, tarne poczynania mają charakter 
wręcz przeciwnie, zmierza do pod- „obronny" i zmierzają do „pokojo
ważenia pokoju, potęguje istniejące wych" celów? Zrozumiałe jest, że 
w Europie napięcie i jeszcze bar- bez ignorowania faktów nie można 
dziej pogarsza stosunki między 4 tego twierdzić. 
mocarstwami. Nie możemy poważnie traktować 

Fakty dowodzą, że pakt atlanty- oświadczeń przedstawicieli trzech 
c19. powoduje ~tan maksymalnego mocar!>tw w sprawie zlikwidowania 
napięcia w Europie, każdy dżleń po- r.apięcia w Europie . i polepszenia 
twierdza słuszność tej tezy. Fakty ~tosunków między 4 mocarstwami, 
świadczą, że w ramach tego paktu skoro jednocześnie rządy 3 mo
rozwij a' się gorączkowa działalność, carstw zachodnich nie chcą, aby 
zmierzająca do przygotowania nowej konferencja ministrów rozpatrzyła 
wojny agresywnej. , tak ważne zagadnienie, jak sprawa 

Wyrazem tego jest, że objęte tym paktu atlantyckiego i baz amery
paktem kraje coraz bardziej rozsze- kańskich. 

V. Winę za zerwanie konferencji 
ponoszą rządy USA, W. Brytanii i Francji 

Zamiast tego, by podjąć poważną 
próbę ułatwienia takiego porozumie
nia, rządy USA, W. Brytanii i Fran
cji wystosowały 15 czerwca nowe 
noty do rządu radzieckiego, w któ
rych, podobnie jak poprzednio, uza
leżniały zwołanie konferencji Rady 
Ministrów od wycofania przez rząd 
radziecki zgłoszonej przez niego pro
pozycji w sprawie paktu atlantyc
kiego i ameryka1'lskich baz wojen
nych oraz posta-:-viły sprawę zaprze
stania prac naszej konferencji. 

Tym samym rządy trzech mo
carstw ponownie dowiodły, iż nie 
życzą sobie zwołania konferencji 4 
ministrów dla omówienia najważ
niejszych problemów utrwalenia po
koju w Europie. Jasne jest, iż rząd 
radziecki, uznając nadal koniecz
ność rozpatrzenia na konferencji mi
nistrów rzeczywiście aktualnych i 
palących problemów utrzymania po
koju i polepszenia sytuacji w Euro
pie, nie mógł zgodzić się na propo
zycje zaprzestania prac konterencji 
zastępców ministrów spraw zagra
nicznych w Paryżu oraz na próby 
trzech mocarstw pominięcia sprawy 
amerykańskich baz wojennych i 
paktu atlantyckiego. W notach wrę.
czonych przedstawicielom trzech mo
carstw dnia 20 czerwca rząd radzie
cki, potwierdzając gotowość nie
zwłocznego wydelegowania swego 
przedstawiciela na konferencję mi
nistrów spraw zagranicznych w Wa
szyngtonie, skoro tylko zastępcy 

ministrów spraw zagranicznych w 
Paryżu osiągną porozumienie 'ha te
mat włączenia do porządku dzienne
go, jako punktu nieuzgodnionego, 

sprawy amerykańskich baz wojen
nych i paktu atlantyckiego 
oświadcz:>rł, iż konieczne jest konty
nuowanie prac wstępnej konferen
cji, celem osiągnięcia. porozumienia 
w sprawie włączenia do porządku . 
dziennego wspomnianej wYiej pro
p02ycji radzieckiej. Rząd radziecki 
w ostatnich swych notach stwier
dził, iż nie może pogodzić się z fak
tem, że jakk olwiek wszystkie zgło
szone przez trzy mocarstwa sprawy 
zostały włączone do porządku dzien
nego, mocarstwa te odrzucają pro
pozycję radziecką, dotyczącą paktu 
atlantyckiego i amerykańskich baz 
wojennych, stawia to bowiem Zwią
zek Radziecki w sytuacji strony nie
równouprawnionej. 

Tymczasem, rządy tl'llecb mo
carstw, wierne swej taktyce stoso
wania obstrukcji, odmówUy ponow• 
nie, bez ·wszelkich ku temu pod
staw, przyjęcia pro1>0zycjf radzlec
kiej w sprawie amerfkańskich bu 
wojennych t pa.ktu atlantyckiego, 
wkr:i.czaj~c na drogę jawnego zer
wania. prac konferencji zas~pców. 

Przedstawiciele trzech mocarstw 
odmawiając przekazania ministrom 
sprawy paktu atlantyckiego i ame
rykańskich baz wojennych jako 
punktu nieuzgodnionego, dowodzą 

tym samym, iż rządy ich nie myśla
ły nawet poważnie o porozumieniu 
ze Związkiem Radzieckim w spra
wię zlikwidowania napięcia w Eu
ropie i polepszenia stosunków ml~ 
dzy czterema mocarstwami, lecz 
zmierzają do wręcz przeciwnych ce
lów - do przygotowania nowej 
wojny. 

VI. K o n k I u z i a 

Cały przebieg naszej konferencji 1 szą rządy trzech mocarstw - USA, 
dowiódł, iż rządy trzech mocarstw W. Brytanii i Francji, które nie do
usilują uniknąć iego wszystkiego, co puśclły clo porozumienia, które usi• 
mogłoby doprowadzić do rzeczywi- łowały dyktować delegacji radziec
stego polepszenia stosunków między kiej swe warunki, nie dopuszczać do 
czterema mocarstwami i udają przy umieszczenia na porządku dziennym 
tym, jakoby nle rozumiały o co cho- żadnego ważnego zagadnienia i na
dzi, nie rozumiały dlaczego nie zga- rzucać takie sformułowania, k:tóre 
dzamy się :1 nlmL rozwiązałyby im ręce w kontynuo-
Dełegacja radziecka, kieruJa,c się waniu ich polityki przygotowań do 

Delegaictle tirzeoh mooairstJw stoso
waiły tę samą 1aktykę stwarzania 
przeszkód n.a drodze do osiągnięcia 
porozumienia._ fównież przy om•wła
nlu propozycji rad7lieck.iej w spra
wie redultcJi . zbroJeń i lil ~eb 
czter~h 'in~tw.' 

Dowodzi to, że trzy mo~rstwa., 
w istQcie rzecey nie chcą. zlikwido
wać stanu napięcia w Europie, a 
chcą nadal utrzymać go w swych 
agresywnych celach. Oznacza to, iż 
chcą one kontynuować swą. polity

czterech JDOClllli1'9łw, lecz ob~ spro- kę montowania bloków wojennych 
wiad21ić całą dyskusj~ dD CZJaleceń po- przeciwko Związkowi Radzieckien~:; 
iz;balwianych ~lilQegQ znaczieDJia, i republikom Iudowo-demokratycz
kitóre - jak oznaijmił ~ pan nym, ukrywając swą akcję za. pa
DaVli.Es - miałyby jedynie „moc rawanem rozmów. 

Instrukcjami rządu radzieckiego, nowej wojny gwoli interesom han
cJi zastępców nad uzgodnieniem czyniła w ciągu trzech przeszło mie- dlarzy bronią, gwoli interesom mo• 
porządku dziennego konferencji mi- sięcy wysiłki, · aby osiągnąć porozu- nopolistów amerykańskich, ;mgiel
uistrów i włączeniem do niego spra- mienie, uwzględniając - w imię te- skich i francuskich, ciągnących ol
wy paktu atlantyckiego i baz wo- go celu - propozycje delegacji trzech brzy1nie zyski z krwi narodów. 
jennych USA jako punktu nieuzgod· mocarstw, dotyczące szeregu waż- Przebieg konfe1·,enćji potwierdził, it 
nionego. Rząd radziecki oświadczył, nych punktów. Delegacja radziecka, rządy USA, w. Brytanii i Francji 
że szczere przedyskutowanie sprawy rzecz jasrta, demaskowała podejmo- nie dążą do 'osłabienia napięcia, I.tez 
ame1'ykańskich baz wojennych i wane przez rządy trzech mocarstw do jeszcze większego zaostrzenia sy
paktn atlantyckiego, który stał się próby zapewnienia sobie wolnej rę- tuacji w Europie. Jast~e jest, H 
główną przyczyną pogorszenia sto- ki w ich polityce dalszego wyścigu Związek Radzteckl nie mote by6 
sunków między ZSRR a trzema mo- zbrojeń, dalszej remilitaryzacji Nie- uczestnikiem ta.kich poczynań. 
carstwami, rozładowałoby znacznie miec ;z;achod~cb, w. polityce. nion- ZwilJzek Radziecki, jak to qświad
atmosterę napięcia w Europie i ulał- tow~ma l_>l'?kow WOJeDJJ.Y~ "'. fw"'" czy\ w ~mow\e s \tOTU\\On~entem 

moralną", tym ~mym chcą <mi z gó- ' . . . 
cy ~ całą tę spm~ 'na fiasko. świadczą o tym m. ul. następuJą-

z ·amiast roopatrywać S\Pra'Wf: re
dukcji sil zbrojnych O'lJOOrecb mo
oairstw, wolą on:! :mów.ić o redukc;i 
zbrojeń w ogóle, wtiedrz-.ąc doskonale, 
że CtZ.tery mooamwa nie mogą ror1:

strzygać k'wesbii izbro<jeń innych k.ra
jów. Swiadczy ro, że nądy tnecb 
mocarstw dążą do tego, aby ale do
puścić do uchwalenia ne. kooferenejl 
miniStrów praktycimycb środków 
zredukowama zbr*ń i elł .....,.Jl1'toh 

Delegacja radrz:ieclka Illie chcąc po- , ce fakty: 
minąć żadnej Jl6Jjannirejsood nawet Dnia 31 maja ;rządy -trzech mo
moźliwoścl zwołaoia konferencji mi- carstw \Y}Tstosowały do rządu ra
nd8tlrów spraw rtagraniC11llych i me- dzieckiego noty; w których ponow
ryrorycznego ~ powyUlzej nie próbowały usunąć niezwykle 
aprawy, !Zgodziła si.ę na pr7.ek.a:z.a.nie ważne zagadnienie paktu atlantyc
mimetrom do roe.part:Iv.eatia obu :niie- kiego i amerykańskich baz wojen
Ulllgodnionych s-formułowań w tej nych w Europie i na Bliskim 
gprawie - sfonnułowainda delegacji Wschodzie oraz nie dopuścić do roz
radrllieddej i sformułowui:ia delega- patrzenia tej sprawy na konferen-

wiłoby pracę ·Rady Ministrów rzema wc1ąz nowych amerykansk1ch „ · 
Spraw Zagranicznych. Pod naci· baz wojennych na obcych teryto„- .,Prawdy 17 luteg~ rb. przewodnl
skiem opinii publicznej rządy trzech riach. Co się tyczy dzisiejszego cz~cy. Rady Minlstrow ZSRR, Gene
mocarstw były zmuszone przyJii.c oświadczenia delegacji trzech mo- rahss1mus Stalin „BĘDZIE RóW
propozycJę rządu radzieckiego w carstw zachodnich w sprawie za- NIEŻ NADAL NIEZACHWIANIE 
sprawie kontynuowania prac JJ&szej przestania prac wstępnej konferen- PROWADZIŁ POLIHKĘ ZĄPO· 
konferencji. cji, to motna Je traktować jedynie JUEGANIA WOJNIE I ZA CHOW A„ 

cji trzech JnC>CU'Stw. cji ministrów 4 mooaimw. 

Już wówczas było widoczne, iż 
wysyłając te noty, rządy USA, W. 
Brytanii i Francji usiłowały storpe
dować pracę naszej konferencji i 
nie dopuścić do porozumienia. 

Jednakże całe późniejsze postępo- jako akt, unierzający do tego, by NIA POKOJU". Rząd radziecki jest 
wanie przedstawicieli trzech mo-1nle dopuścić do zwołania konferen- przekonany, iź odpowiada to żywoł
carstw na konferencji dowiodło, że cji ministrów spraw zagranicznych. nym interesom nie tylko narodów 
zgoda trzech rządów na kontynuo- Jasne jest, iż odJ>Owiedzialność za Związku Radzieckiego, łetlz również 

wanie konferencji była nieszczera. sytuację, Jaka się wytworzyła pono· wszystkich narodów. 

IV. Pakt atlantyclci i l,)azy wojenne USA - główną. przyczyną 
napiętej s.ytuacji w Europie 

Wreszcie przedstawiciele USA, wszelkimi sposobami związane z 
Wielkiej Brytanii i Francji apowo- paktem atlantyckim poczynania w 
dowali kryzys w pracy naszej kon· dziedzinie remilitaryzacji Niemiec 
ferencjl i wkroceyll na drogę ja- Zachodnich i tym samym potegują 
wnego torpedowania całej sprawy, Jencze bardziej łsłniejące w Euro

Dnia 4 czerwca rząd radziecki w 
odpowiedzi na te noty oświadczył, 
iż w dalszym ciągu uważa za ko
nieczne i pożyteczne jak najszybsze 
zwołanie Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych 4 mocarstw celem 

Wola zwycięstwa płonie w sercach ludu Korei 
Wielki-wiec w hali „Włókniarza" z. udziałem posła M. Czerwińskiego 

odmawiajl\C kategorycznie zgody na pie napięcie. 
włączenie do porządku dziennego, Dobrze wiemy, te jednoczełlnle z 
nawet w charakt.erze nleuzgodnio- pracą naszej konferencji zarówno tu 
nego punktu, sprawy paktu atlan- w Paryżu jak 't w Bonn (Niemcy 
tyckiego i stworzenia amerykań- Zachodnie) odbywały się pertrakta
skich baz wojennych w Anglll, we cje mocarstw •chodnich z przed· 
Włoszech, we Francji, w Norweglł, stawicielap ~u bońskiego w 
Islandii i w inny~ krajach Europy sprawie utworzenia reguła.mej a.r-
1 Bliskiego Wschodu. Upierając się mii zaehodnło • nlemleckleJ s były-

rozpatrzenia najważniejszych za
gadnień dotyczących zllkwidowanla 
napiętej sytuacji w Europie i 
utrwalenia pokoju. 

W pierws~ rocznicę napaści lmperia.llsłów amerykańskich na Ko
reański\ Republikę Ludowi\ odbył się w hali „Włókniarza" wiec, zwo
łany przez Łódzki Komitet Obrońców Pokoju. Na wlec przybył członek 
Polskiego Komiteiu Ob;rońc6w Pokoju, tow. Marian Czerwiński, który 
złożył sprawozdanie z pobyłu delegacji polskiej w Korei. 

Rząd radziecki wypowiedział się 

za kontynuowaniem prac konferen-
Na wiec przybyło tysiące prządek I i Bałut. Przybyły delegacje budow

i tkaczy z Widzewa, Starego Miasta lanych, metalowców, nauczycieli, 

~~~{;JJ~::=~~:r~~~~= =l~===~:::~~:iiT.T:~tl~ skład ·Kom i t et u Państw owych N a" r ó d 
wiedli on1, że ich deklaracje o go- kie.I Brytanii l FrancjJ z Niemcami 6 
ł!:~ E~~~~~:::~s~Et 

1

: ~~~;:::~~~!~:~=~::~~ za osiągni~cia w dziedzinie nauki, postępu technicznego i szłuki -
dzy czterema mocarstwami składa- W czasie, gdy ~dbywał!i się nasza l WA.RSZAWA (PAP). _ Preees d.r. Prrreślnyckd Feldks, prof. dr. Ter-,&hlt _ podselk'I'ebaocz ~u w Minli-
ne są dia zamydlenia oczu, ze w ~onferen~ja, tutaJ właśnie w ~ar:i;- Rady Mindst:rów na wniosek prze- l1kowskli. Fel:iiks. . śterstwie PN.e<mysru Ciężkiego. 
istocie rzeczy rządy trzech mo- zu, podpisane zostało porozumieme „_,""'~ceg k 'tetu f d J 

· d · kt 'l'tar k wou.iu"""" o · 01m pro . r a- . , 
carstw do tego me ązą. 0 • chara erze nu _i n~ • e on~- na Dembowsktiego powol>ał członków IiII. SEKCJA I CZŁONKOWIE KOl\fiTETU 

Propozycja o włączeniu tej spra- nnoznym w sprawie ~Jedno?zema wszystkich sekcj.'i koaniltetu ·pań- NAUK !MATEMATYCZNO - PAŃSTWOWYCH NAGRÓD 
wy do porządku dziennego spotkała p~ze~ysłu węgloy.'ego 1 h~~m~zego stwowych nagród w liczbie 72 Peł- PRZYRODNICZYCH: W DZIEDZINIE SZTUKI: 

d d N1em1ec Zachodh1ch, FrancJ1, Bel- . , · . 
się od samego początku ze z ecy o- gii, Holandii, Luksemburga i Włoch na lista. ko:intetu pro;edstawi·a Się 
wanym oporem ze strony przedsta- („plan Schumana"). 

1 
niastępuiąco. pnzewo~ruczący - prof. 

wicieli trzech mocarstw, którzy o- Zniesiono również oficjalnie dr.. Jan Demb_o"."'&ki, ii-cy .i?rzewo-
świadczyli, że nie obcą nawet sły- wszystkie ograniczenia, które obo- d~c:z;ącego: - mz. Bairtosrz.ewicz Sta
szeć ó włączeniu tego punktu do wiązywały zachodnia _ niemiecki ru&ł-aw: red. Hoffman Paweł, Krucz
porządku dziennego. przemysł wojenny na mocy cztero- k<>wsk:i. Leo~ ;rektor prof. dr. Kul-

Wiadomo, że w myśl uchwały stronnych porozumień · w spr~e cz?"ński Stan:isłarw, prof. Zelwero
przyjętej w Poczdamie cztetY mo- rozbrojenia i demilitaryzacji Nie- w.tez Aleksand&". 

Prof. dr. Kortlowski Roman, prof. 
dr. Kuraitowsk;i K.aizianierz, prof. dr. 
Lescmzyoki Smnii:słiaiw, rekto~ prof. 
dir. Maa-chlew&ki Teodor, prof. dr. 
Mia2Ul' Sfa!Oisław, prof. dr. Pieńkow
ski Stefan, prof. dr. inż. Urbański 
TadeU5Z, prof. dr. Wiśniewski W.in
centy Lesław. 

I. SEKCJA LI'.rERATURY: 
Iwaszkiewicz J,arrosław, Kierczyń

ska Melania, MarkiewiCIZ Henryk, 
Martusrewskli Ry$zaird, Nalkowska 
Zotia, Putrament Jerzy, Staff Leo
pold, prof. d:r. Wyka Karllimierz. 

II. SEKCJA MUZYKI: 
carstwa - ZSRR, USA, Wielka miec. Wciągając Niemcy Zachodnie 
Brytania. i Francja - zobowiązały do ugrupowania atlantyckiego, rzą· 
się nie dopuścl6 do wskrzeszenia dy USA, Wielkiej Brytanił l Francji 
militaryzmu niemieckiego, zapewnić d!liit do wykorzystania w swych 
bezpieczeństwo narodów Europy I arresYWDYcb celach rezerw ludzkicl1 
zapobiec agresji ie strony Niemiec i zasobów materialnych Niemiec 

CZŁONKOWIE KOMITETU 
P AŃS1.'WOWYCH NAGROD 

W DZIEDZINIE NAUKf: 

I Prof. dr. Chybiil.ski Adolf, ~rot. 
IV. SEKCJA , Drzewiecki Zbigniew, Jasiński Ro-

NAUK TECHNICZNYCH: - I man, prof. dx. Llssa Zofia, Myciel-

w przyszłości. Tymczasem rządy Zachodnich. 
trzech mocarstw zachodnich tworzą W chwill obecnej - sądząc z do
obecnie blok z niemieckimi milita- niesień prasy - rządy USA, Anglii 
cystami i zwolennikami . odwetu, i Francji omawiają sprawę wciąg. 
przygotowują za.warcie z nimi soju- nlęcia do bloku atlantyckiego Tur-
szu wojskowego i otwarcie wciąga- cJi i Grecji. . 
ją Niemcy do ugrupowania atlan- Oceniając żądania amerykańskie 
tyckiego. WszYstko to czyni się włączenia Grecji i Turcji do bloku 
wbrew żywotnym Interesom, naro- atlantyckiego, prasa francuska za
dów europejskich, w tym również czyna już pisać, że ten krok „po
narodu niemieckiego, zainteresowa- ciągnie za sobą konieczność, ze 
nych w utworzeniu jednolitego, mi- względów strategicznych, dopuszcze
łującego pokój państwa niemieckie- nia do bloku atlantyckiego również 
go. Hiszpanii" . . 

Podczas gdy Davies, Jessup i Pa- Tak więc, plany organizatorów 
rodi prowadzą tutaj z nami rozmo- bloku atlantyckiego przybierają z 
wy w sprawie polepszenia stosun- dniem ka'żdym coraz bardziej kon
ków między czterema mocarstwami, I kretne formy orzv1totour::u> do no
trzy mocarstwa zachodnie foJ,'su,ią weii wojny. 

I. SEKCJA Prof. dir. in.Z. Bolewski Andraej, skii Zygmunt, Serocki Katl:imierz. 
NAUK HUMANISTYCZNYCH 
EKONOMICZNO - PRAWNYCH: 
Rektor prof. dr. Ajduldewicu. Ka

!Zllmierz, rektor prof. d!r. Cha~asiń
skl Jór.ref, prof, dr. Gąsiiorowska Na
talia, prof. dr. Laa;ige Os®ar, prof. dr. 
Loreintz Stanisław, dyr. dT. Tepicht 
Jerrzy, rektor prof. dr. Wasilkowski 
Jan, prof. mgr. żółkiewski Sitefan. 

prof. dr. Budryk Witold, prof. <Lr. 
Bursz;tyn Ignac~ p.rof. dr. Ceberto
wicz Romuald, prof. dT. inż. JaOO!l
bowskl Jarnusz Lech, prof. mż. 
WierrLbick.i Witold. 

CZŁONKOWIE KOMITETU 
PA~STWOlVYCB NAGRÓD 
W DZIEDZINIE POSTĘPU 

TECHNICZNEGO: , 
III. SEKCJA Prof. inż. B'iernawski Witald, mz. 

NAUK ROLNICZO - LEŚNYCH Gr~ymek Jemy - PQdsekreta.rz sta~ 
I rY..EDYCZNYCH: nu w Min:Isterstwie Przemysłu Lek-

Dyr. Bobrowski Stanisław, prof. kiego, inż. Lesz MieC!lysław - pod
dr. Czaja Mieczysław, t'ektor prof. sekretarz sta:nu w Ministerstwie 
dr. Czuba1lskli "Franciszek, dr. Haus- Górnictwa, inż. Muszyński Zbig:nliew 
rnanowa Irena, prof. dT. Listowski I- prezes Urzędu Patentowego, inż. 
AnatO<l, rektor prof, dr. Paluch I Rumiński Bolesław - minister 
Emil, prof, dr. PasMiewicz Ludwik, przemysłu chemicznego, prof. inż. 
prof. dx. Piellliażek 87.czepan, prof. Syrkus Slzymon, :iinż. Zem.ad.tis Kiej-

• 

III. SEKCJA PLASTYKI: 
Prof. Bylina Michał, ;pirof. Daszew

skd Władysław, prot. Krajewski Ju
liusiz, prof. dr. Stanyński Juliuse, 
prof; Strynkliewi.C?L Frainciszek, prof. 
Wnuk Marian. 

IV. SEKCJA 'mATRU I FILMU: 
Ford AlekSl8111der, Jakubowska 

Wanda, prof. dr. Kott Ja1t1, prof. 
Kreczma:r JaITT, Kunina Ewa, Pafuki 
Jerzy, Schiller Leon. 

V. SEKCJA ARCHI"+EKTURY: . 
Dr. :inż. airch. Ostrowski Wacław. 

prof. dr. inż. arch. Sienicki Stefan, 
inż. arch. Skibniewski Zygmunt, ińż. 
arch. Stęp.ińsk1i Zyg:munt, :inż. ~eh. 
Tworkowski Stefa.n, prof. ck. inż. 
airch. Zachwatow!C'L Jam. 

organi:a:acji masowych Ligi Kobiet, 
ZMP i związków zawodowych. 

Na trybunie udekorowanej czer
wienią i błękitem, staje tow. poseł 
Czerwiński. 

- Przywożę wam gorące I z głębi 
serca płynące pozdrowienia od na
rodu koreańskiego, żOłnierZ}'. gene
rałów i Kim Ir Sena. 

Napastnicy bombardują i ostrze
liwują spokojnie pracujących ludzi 
- kobiety, starców i dzieci. Piraci 
po·wietrzni spod bandery USA zrzu
cają świecidełka i zabawki, od eks
plozji których giną - nieświadome 
swego losu - dzieci koreańskie. 
Zrzucają duże ilości zadżumionych 
szczurów i zarazki bakterii. Jakże 
przerażająco wołają o pomstę tych 
zbrodni - ginące I ranne dzieci, nie
winni Judzie, k:terzy che~ żyć, lasy, 
które -płoną, bez przerwy od bomb 
zapalających". 

Pod gruzami Phenianu, w Pod
ziemnych fabrykach metalowych, 
włókienniczych, w instytucjach ko
munalnych, w szpitalach i klinikach 
pracują pełne poświęcenia kobiety 
koreańskie. Pracują pod hasłem: -

„WSZYSTKO DLA ZWYCIĘSTWA", 

Przemówienie posła CzerwJńskiego 
przerywane jest raz po raz głośn;v
mi okrzykami oburzenia i potP,pie• 
nia agresor ów oraz owacjami na 
cześć bohaterskich bojowników lco
reańskich i ochotników chińskich. 
Zebrani skandują długo „KIM m 
SEN!, PO - KO.J!, BIE - RUT!, 
STA - LIN!" 

* * 
„Postanawiamy wzm6c na.S7Jl 

walkę o pokój - głosi rezolucja 
przyjęta na wiecu - przez jeszcze 
większe umasowienie ruchu obroń
ców pokoju, przez podniesienie 
świadomości politycznej na.jszer
szych mas społeczeństwa, przez 
:a:większenle wysiłków w celu przed
terminowego wykonania. wielkich i 
porywających zadań Pb.nu 6-lctnie
go. Będzie to nasz realny wkład w 
dzieło walki o pokój!" • 
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PoClpisuiqc Narodową · f oiyc.zkę Rozwoiu Sił Polski - pomagasz 
pokoiowego 'budownictvła swemu państwu w realizacii wi~lkich zadań 

Seminarium 
szkoleniowe Egz am i ny matu rai n e · dały dobre wynik i w dwa doi Ruda Pabianicka 

zako.ńczyła subskrypcję 
W drugim dniu po uchwale Rad}• 

Ministrów o ro:zl>isaolu Narodowe! 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski, tj. 20 
bm., Dzielnica Ruda Pabianicka za· 
meldowała o pełnym zakończeniu 
akcji subskrypcji. 

godzin subskrypcji wynild na 'Pó" 
szczel!ólnych oddziałach podawane 
były za pomocą gazetek-bły1kawłc, 
w których zamieHczano nu•ltka 
subskrvbentów i ilość zadeklarowa· 
nych dniówek. To zadecydowało. 
Nikt nie chciał pozostać. w tyle. 

Dnla 26 czerwoa 1951 r. (wto
rek). o godz. 17.00, w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego (ul. Trau
gutta Nr 1), odbędzie się narada 
- seminarium kierowników poli
tycznych grup samokształcenia z 
terenu całej Lodzi. 

Na naradzie poza części" semi
naryjną, będą omawiane · spr"-WY 
związane z przeprowadzeniem za
jęć repetycyinvch na wśzvstkich 
grupach samokształcenia w bie
:tącvm roku szkoleniowym. 
Obecność kierownikó'W poli· 

tycznych grup samokształcenia 
bezwzględnie obowiązkowa. 

Komitet Lóchkł PZPR 
Wydział Prooalfandy Oświatv 

i Kultu,..,. 

Kasy finansowe 
są dzisiai otwarte 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi podaje . do wiadomości, że 
kasy oddziałów finansowych, któ
re przyjmują subskrypcję Naro
dowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol
ski, otwarte są dziś tak jak w 
dni powszednie, od godz. 9 do 
godz. 20. 

--------------------~~--

Egzaminy maturalne zostały JUZ 
zakończone. W ciągu 3 tygodni 
wzięło w nich udział ponad 47.000 
dziewcząt i chłopców, Nie mamy 
jeszcze ostatecznych wyników 
cyfrowych, ale już można stwier
dzić, że poziom tegorocznych egza-

minów, stopień naukowego i spo
łecznego przygotowania młodzieży 
jest znacznie wnszy niż w latach 
ubiegłych. Osiągnięcia te są tym 
większe, że ilość przedmiotów egza
minacyjnych wzrosła. Oprócz egza
minów z języka polskiego, historii, 
matematyki i nauki o Polsce współ
czesnej, młodzież składała egzamin 

Miejsca zbiórek dla dzieci z fizy;ct. . 

d . h k Io • W porównaniu z latami ub1egły-
wyjei ia1ącyc na o me mi widzimy przede wszystkimł wy-
Już jutro kilkaset dzieci łódzkich rażny postęp w opracowaniu po-

wyjeżdża na kolonie letnie> Wydział głębieniu omawianych na egzami
Oświaty Prezydium RN wyznaczył nach zagadnień. To spostrzeżenie 
następujące punkty zbiórek, gdzie nasuwa się zarówno przy przeglą
dzieci i odprowadzający rodzice win- daniu prac piśmiennych, jak i słu
ni się stawić na dwie godziny przed chaniu odpowiedzi ustnych matu
odjazdem pociągu. rzystów. Znaczna poprawa nastąpi

Dzieci wyjeżdżaJl\ce z Dworca Ka- ła zwłaszcza w naukach humani
lisklego zbierają się w VI szkole stycznych. Jasne i rzeczowe odpo
TPD na Karolewie i w szkole pod- wicdzi abiturientów wskazują wy
stawowej Nr 19 przy ul. lnżyniers- raźnie na to, że uczniowie XI. klasy 
kiej 4. opanowali zawarte w programie 

DJa dzieci W)'jeidżaj~cycb z Dwor- szkolnym podstawowe zasady mark
H Fabrycznego miejscem zbiórki sizmu-leninlzrnu. 
jesł szkoła podstawowa Nr 134 prey Z prac maturzystów zniknęły• w 
uL Składowej 15 i szkoła poclstawo- znacznym stopniu formalne i szko
wa Nr 1 i 21 przy ul. Sterlinga 24, larskie opracowania zagadnień, 
natomiast dideci odjeżdżające ze !ił.a- szkodliwa pozostałość szkoły bur-

1 

eji Chojny zbierają się na dwie go-1 ~uazyjnej. Młodzież, omawiając 
dzlny przed od,1azdem pociągu na twórczość wielkich pisarzy, chara~
plMlu przed dworcem. teryzując okresy czy wydarzenia 

Ożywiony ruch w punktach subskrypcyinyCh 
Apel Izby Rzemieślniczej w Łodzi I niu, które odbyło się w sali świetli-1 J'.racowników sru:iorządu. _Teryto

do wszystkich rzemieślników łódz- łJ.Y Zakładu Doskonalenia Rzemio- nalneg? odbyło się rówmez nad
kich o · przyśpieszenie subskrypcJI sła, licznie zebrani przedstawiciele zwy~za.me zebra n le Zarząd~ Zrze
NarodoweJ Pożyczki Rozwoju Sił rzemiosła z różnych branż postano- szem~ Pr.ywatneg? Handlu l Vsł~K 
Polski znalazł szeroki oddźwięk v.ili w niedzielę 24 bm. zakończyć z ud~iałem członkow wszystkich kół 
wśród tysięcznych rzesz członków akcję subskrypcyjną. bram~owych. 
poszczególnych cechów. Na zebra- W sali Związku Zawodowego ~eferat o znaczeniu Na.r?doweJ 

Pozyezkl Rozwoju SH Polski wy
głosił pełnomocnik Komis,ji Współ
działania przy Prezydium Rady 
Narodowej, ob. Jan Baro.i1sld. Prze
mówienie przerywane było długo 
niemilknącymi okrzykami i oklas
kami na cześć Polski Ludowej 1 jej 
Prezydenta, tow. Bieruta. 
Wśród burzliwych oklasków ze

brani uchwalili rezolucję, w któręj 
m. in. czytamy: „My, c:złonkowłe 
Zrzeszenia Prywatnego Handlu I 
Usług, zobowiązujemy się do wpła
c'enia pierwszych rat Narodow~j 
Pożyczki do dnla 5 lipca oraz jak 
najszybciej zakończyć akcję subs

• 
krypcyjną. 

• •• 
Już wczoraj we wszystkich od

działach finansowych Prezydium 
Rady Narndowej, gdzie mieszczą się 
nunkty sttbskrypcyjne, panował o
żywiony ruch. Niemal bez przerwy 
zgłaszali się tutaj kupcy, przedsta
wiciele wolnych zawodów, rzemieśl

Pr:iez cały dzień wczorajszy do 4 Oddziału P-1.11Gnsowego zglaszali się r•emieślnicy, nicy, którzy podpisywali listy 
kupcy i przedslGwłciele wolnych zawodów - deklaruiflc część swych doc/iodów subskrypcyjne, deklarując przeważ-

na Narodową Poiyczkf. nie 25 proc. dochodu za pierwszy 
Pia zdjęciu: ob. St.4miaław Stefaniak, krawieC, składa podpis na liście subskryp- kwartał br. 

cyjnej, dek.Wr:ujQc ponad 25 proc. swego kwartalnego dochodu. W 5-tvm oddziale finansowym 

----------------------------~-i 241 piek~;rzy łódzkich zadeklarowa
ło 179.108 zł. Również licznie zgła· 

Dni Poż~ezki szali się kupcy. 
W dniu dzisiejszym wszystkie 

placówki subskrypcyjne w oddzia· 
łach finansowych czynne są nor• 
malnie i niewątpliwie ci, którzy nie 
zdążyli jeszcze zadeklarować swego 
udziału w Narodowej Pożyczce u
czynią to dzisiaj, wypełniając w ten 
sposób swój obowiązek obywatelski. 

ZPB ·IM. GEN. WALTERA 

W akcji popularyzowania , Po
życzki Narodowej energiczną pracę 

rozwinęły grupy agitatorów - pisze 
E. Kosiński z ZPB im. Gen. Walte
ra.-Wyróżnili się tow. tow.: R. Za
wierucha, Z. Siennicka, Adamczyk, 
Chęciński i wielu innych. Jednym 
z wyżej subskrybujących jest tow. 
Stefański, który zadeklarował 30 
dniówek. Tow. Chęciński podpisał 
20 dniówek. 

ZPJG IM. WROBLEWSltlEGO 

Tow. A. Głowacki powiadamia: 
W celu uczczenia Pożyczki Naro
dowej, załoga naszych zakładów 
zaciągnęła Warty Pokoju. Z plu
szowni pierwszej 51 osób zobowią
zało się w ciągu trzech dni pod
nieść wykonanie normy przy towa
rach surowych o 5 procent, a zało
ga pluszowni drugiej postanowiła 
podwyższyć w tym samym czasie 
wykonanie normy o 10 proc. Tow. 
Aniela Kargiel zobowiązała się 
przerobić ponad normę 400 mtr. to
waru. Na Wartach Pokoju stanęło 
98 pracowników. 

POŁUDNIOWO - LODZKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁV 

JEDWABNICZEGO 

Tow. T . Zawiejsld podaje: Wszys
cy pracownicy zakładu K-3, obecni 
w fabryce, subskrybowali pożycz
kę w ciągu jednego dnia W dru
gim dniu napłynęły zgłoszetlia od 
wszystkich pracowników urlopowa
nych i delegowanych. 
średnia suma, zadeklarowana 

przez jednego pracownika, wynio
sła 21!1 z.ł. 

FABRYKA CEWEK Nr 1 

URZĄD POCZTOWO
TELEKOMUNIKACYJNY 

ŁODż - t 

Ob. B. Polocza.ński pisze: Pra
cownicy naszej instytucji z zapa -
łem przystąpili do podpisywania 
potyczki. Jako pierwszy złożył de
klarację w wysokości 15 dniówek 
ob. W. Kulczyński, a następnie ob. 
J. Kałużny - 20 dniówek. 

Podpisywanie pożyczki zakończo
no w dniu 21 bm. na ogólną sumę 
71.610 zł. 

ZPB JM. ltOCZASKIEGO 

Tow . .Jadwira Skarbek powiada
mia: „Za1oga naszych zakładów w 
pełni doceniła znaczenie pożyczki. 
Szczególnie wyróżnili się ~racownt
cy przędzalni bawełny. Majster skrę
calni, tow. A. Lubacki, zadeklarował 
20 dniówek, a w ślad za nim poszli 
pracownicy oddziału, którzy wszys
cy już w pierwszym dniu w 100 
proc. podpisali pożyczkę. 

SZKOŁA PRAWNICZA 

Tow. Edward Baryła podaje: 
Na uroczystej masówce, poświęco
nej sprawie Narodowej Po:i:yczki. 
z udziałeqi sluchaczy, dyrekcji, pro
fesorów, asystentów i personelu ad
ministracyjnego, wszyscy przystą

pili do podpisywania pozyczki. lł9 
proc. subskrybentów zadeklarowało 
po 25 dniówek. 

• • • 
Do naszej Redakcji bez przerwy 

napływają meldunki od korespon
dentów, obrazujące przebieg akcji 
subskrypcyjnej. otrzymaliśmy ko
respondencje na ten temat od tow. 
B. Króla z Zarządu Budowlano -
Instalacyjnego Nr 9, od Stan.isława 
Staniczewskiego z Textilimportu, 
do Stefana Orłowskiego z Państwo
wego Technikum Włókienniczego. 
od Stanisława Adamczewskiego z 

Ogródek · jordanowski 
w Parku ludowym 

Miejskie Przedsiębiorst~o Ogrod
nicze przystąpiło do budowy nowe
go ogródka jordanowskiego w Par
ku Ludowym. Ogródek zostanie 
wyposażony w basen kąpielowy, 
piasek, huśtawki itp. Ogródek jor
danowski zostanie oddany do użyt
ku na dzień 22 lipca br. 

EGZAMINY \VSTĘPNE 
DO PAlillSTWOWEGO 

TECHNIKUM EKONOMICZNEGO 
Dnia 26 czerwca o godz. 16 roz

ooczną się egzaminy wstępne do 
Państwowego Technikum Ekono
micznego. Bliższych \nformacji u
dziela sekretariat Technikum, ul. 
Worcella 6-ll. 

ZAPISY DO WIECZOROWEJ 
SZKOł„Y INZYNIERSKmJ 

Rektorat Wieczorowej Szkoły In
żynierskiej podaje do wiadomości, 
że informacje w sprawie naboru 
słuchaczy· na rok 1951752 do W.S.I. 
udziela sekretariat szkoły, ul Czer
wona 3, w godz. od 16 do 20. 

WOZA SY W MIES CIE 
DLA DZIECI 

Dzieci pragnące korzystać z 

historyczne, nie odrywa ich od ów
czesnych stosw1ków ekonomiczno
społecznych, lecz umiejętnie łączy 
tło społeczno-polltyczne z działal
nośclą poszczególnych postaci. 

Dobre wynilti tegorocznych ma
tur, a szczególnie przedmiotów hu
manistycznych. zawdzięczamy w 
znacznym stopniu walce o lepsze 
w~·niki nauczania. która toczy się 
już od dwóch lat we wszystkich 
dziedzinach naszego szkolnictwa. 
Cenne doświadczenia pedagogiki ra
dzieckiej niezmiernie pomogły mło
dzieży w opanowaniu programu li
cealnego. 

Słuszną innowacją było także 
ogłoszenie pytań maturalnych. W 
bieżącym roku po raz pierwszy py
tania do egzaminu ustnego z języ

ka polskiego, historii i nauki o 
Polsce współczesnej były ogłoszone 

na kilka tygodni przed egzaminami. 

Omawiając egzaminy, nie można 
pominąć ogromnej roli, jaką speł

niła otganizacja ZMP. W setkach 
szkół, już od początku roku szkol
nego powstawały i pracowały zor~ 

ganizowane przez organizację mło
dzieżową zespoły somopomocy w na
uce. Np. w wielu. szkołach TPD 
ZMP zorganizował samopomoc ko
leżeńską, zajął się dostarczaniem 
odpowiedniej lektury, otoczył tro
skHwą opieką mniej pilnych lub 
posiadających powazmeJsze braki 
kolegów. Systematyczna nauka da
ła dodatnie , rezultaty w postaci •dob
rych i bardzo dobrych ocen na 
świadectwie dojrzałoścL 

Z radością obserwujemy poprawę 
poziom1.1 nauczania w szkolnictwie 
średnim. Młodzież polska, biorąc 
przykład ze swych przodującyt;h 

kolegów, z radzieckich komsomol..: 
ców, wykazała się szczerą I n;etel
nq pracą. Wyniki tegoroczne będą 
zachętą do dalszej pracy, do dal
szego pogł~blania wiedzy i pokony
wania trudności w tych przedmio
tach, gdzie wyniki były słabs~e. 

L. O. 

Młodzież łódzka 

W laki sposób potrafiliśmy w tak 
krótkim stosunkowo czasie osiągnąć 
taki suk'1e8? 

Złożyło się na to wiele przyczyn, 
a przede wszystkim umiejętny dobór 
członków partii i bezpartyjnych do 
KomiRii Współdziałania, która po
trafiła we właśdwv sposób pokie1·0-
wać pracą delcl!atów i aJ!itałorów 
partyinvch i związkowych. Do do
brze pracuiącvch zaliczyć należy 
komisję działającą przy ZPB im. 
Armii Ludowej. Przewodniczący . 
low. Skoneczko, potrafił odpowied· 
nio mobilizować aktyw i we właś
ciwym czasie przerzucać go na inne 
słabs7.t? odcinki. W akcii tej obok 
członków oartii wyróżnili się bez· 
partyjni ob. ob. Zygmanowska, Do
mowicz, Bursa. 

Komisie przv ,:Pierwszei Rudz· 
kiej", w Betoniarni, przez sprawne 
kierowanie akcią subskrypcyjnę i 
pet'ną mobilizacje alctywu przyczy· 
niłv się do teito. że już w pierwszym 
dniu WR:11vscv obecni na zalcładacb 
subskrvbowali potyczkę. Równiet 
i tu obok aktywu partvine~o dali 
d11żv wkbd oracv hez„:'>rtyini, iak, 
ob. ob. Matuszewski. Krast, Wie
czorkowa. 

Do szvbkiel!o zakończenia sub
skrypcji onvc>:vniła się sprawna 
praca a~itatorów i męińw i;aufania, 
którzv potrafili na, kcn1kretnvch 
przykłi1dach wvia~Y'.iać c.el I zada· 
nia ·oożvczJri . ni"' b,„iąa się mówić o 
trudnościach i brakach. inkie wv
łanfałv sie w rozm<>wach z sub
skrvbentami. Pntrafili oni odwołv· 
wać się do oatriotvzmu i ofiarności 
oraz zwalczać· skutecznie podszeptv 
wrof.ta. 

W celu iak naiwiekszefl'o spopula
ryzowania pożvczki wvkorzvstano 
istnie:ące orzv nl~1rłórych „•l<łacJach 
urzadzenia rarliowe. Nadawano 
krótki,,, ool!adnnki orar. komunikatv 
o orzebiel[u sub~1<rvncii na poszcze
itólnvch saladi i oddzi11łacli. Pnda
wano nazwi•l~:i i sumv ~ubskrv
bowane. Xolddvwv redRkcvine 
orzvitotowałv artvkułv do fl'azetek 
§clennvch. · które masnwo byty czv· 
h1.nC1? nt"Y.P7 ~„łnl'łł. ().4' ";"-V'C?.,,.,-•rJ, 

Na skutek ofiarnej pracv aktywa 
partyinejlo i bezoartyinego Jut w 
pierwszym dniu na wielu zakładacłl 
i oddziałach zdołano obia,ó aub• 
skrvpcją całe zało~i, iak .np, w 
„Pierwszef Rudzkiej", Betonlanal, 
PZPJG tkalnia K-3, ,.Katodzie'\ Bu
dowie - 31, Spółdzielni „Guma„ 
oraz tkalni zmiany nocnej przy ZPB 
Armii Ludowej. 

Otrzymywali§my co ~odzina mel• 
dunki z terenu o przebiegu akcji, 
które nie tvlko m6wiłv o sukcesach, 
ale również o brakach i niedoci"· 
gnięciach. Trzeba ie bvło natvch· 
miast likwidować, poma.sać zakła• 
dowvm komitetom wspóld7!fałania. 
Wvsyłaliśmv tam nailepszvch alf!• 

łatorów partvinvch i beznartvinvch. 
Ta be:mo§rednia indvwidualna al!l· 
tacia wiele pomo!fła do szvbkiego 
z'lkończenia akcii subskrvocvinei. 
W rezultar.:ie dttżei ooer11fvwnofcl 
aktvwu dr.ielnieowe!!o molfli~my iał 
w drut!im dniu trw~mis akcił oowła· 
dom!ć o nehwm ~"~nnc:i:eni" 1111h
skrvndi N~rodowej Pożyczki Rozwo
ju ~ił Polski. 

W trzecim dniu nasi aktvwHcl 
zmienili kierunek swe!lo odditiałv· 
wania. nastawiając się na poszcze· 
l!ólt\e a .... ,.,,v. n'I urloouil\cvch i cho
rvch. Nie bvło wvo11dku. dPbV 
ktn~ odrn.~ił pod1)1sania pożvczki. 

Na tvm pr7.vkl~d:d..,, orzekon~H,. 
mv ~ię, ie iedvnie tl1'1Rowo · ooli• 
tyczna praca oraz włafoiwie przv• 
l!otowan;1 ortfani?:'l.cvinn rnhnta. przv 
svstem~fvcznei kontroli wvknnania 
iest naiskufoci:niP:„„vm oręfem wa• 
runkn;acvm :r.wvcie~two. 

Jeśli w d~l~o:ei oracv bPdziem„ 
sto•ować \Se<1i~ln„ w•kai:ania Lenina• 
Stalina w zakrflqie nieud;tnnei wię• 
zi z masami. ie,li w corl>:iPTJnt>i ora• 
cv oartvinei w7.mncni11ć będziemT 
wieź z maQaml bezn~rtvinvcli robot. 
ników. tt>chników. in?:vnil"'"ÓW. wów· 
czas truclT1o§ci, f„l(jp prr.Pn nami 1to• 
ią w w"lce o „b!1clt')"IRnie pod~t:iw 
5ociali:r.m11. bPdą si1vbciP.i i łatwiej 
przezwyciP7"""'· 

JłF1'TPYl( J{ A '1TfR 
T sekl'.Elłuz KO RJLda Piibiariię''"· 

uroczyście zakończyła rok szkolny 
Wczoraj we wszystkich szko- się będzie dalej, inni pójdą do pra

łach łódzkich odbywały się uro- cy. Pamiętajcie jednak zawsze o 
czystości, związane z ZAKOŃ· szkole, pamiętajcie, że nauka, to 
CZENIEM ROKU SZKOLNE- największy skarb człowieka. 

wśród zebranych ogólny zachwyt. 
Na zakońctenie uroczys&ei411 

otwatte zostałO pierws111e w Polsoe 
Młodzieżowe Obserwatorium Ash'Cł· 
nomlczne. Obserwatorium 1oblleaone 
Jes' ni.. 120 osób l posiada najno
wocześniejsze urzlłdzenla oraa Z I•• 
net~ duże i 5 małych. 

GO. Dzieci żegnały szkoły, w Następuje najbardziej wzrusza
których przez cały rok zdoby- jący moment całej uroczystości, roz
wały wiedzę z poczuciem dob· danie świadectw oraz • dyplomów 
rae spełnionego obowl~zku uznania. Za najlepsze wyniki w 
rzetelnej, pilnej nauki. nauce 80 uczniów zostaje odzna-

W najbłi7,szycb dniach mło- czonych dyplomami uznania i na- IE AIR y • 
KdzłOeL:i:OwNiyEj'e,dpzJOeŁKNOALOWNCIE~.AnSa~d. ~odami w postac! książek. Wlaści- . I 

wte wszyscy uczniowie mogą po-
morze, w góry, do najbardziej szczycić się dobrymi wynikami, I KINA 
malowniczych mie;lscowośolt' by gdyż na 560 dzieci tylko 15 nie NOWY - godz. 15 
nabierać sił i 2drowia do dal- otrzymało promocji do następnej dagogiczny". 

„Poemat pe-

szeJ pracy. klasy. IM. JARACZA - aodz. 19 - „Paa 
Sala teairu „Lutnia" szczelnie A po rozdaniu świadectw i nag- Geldhab", 

wypełniła się młodzieżą szkolną ród. w barwnych strojach tańczą POWSZECHNY - l!odz. 19.15 -
oraz rodzicami. 560 dzieci li szkoły dzieci kujawiaka 1 krakowiaka. roz- ,,Moralność pani Dulskiej". 
TPD przybyło tutaj, by pożegnać lega się śpiew i recytacje. Radośnie PAŃSTWOWY TEATR ZYbOW~KI 
swych kolegów klas VII i uroczyś- zakończyła role szkolnv młodzież - godz. 19.30 - „Dr, A. Ldna • 
cie zakończyć rok szkolny. II Szkoły TPD, by już ~a kilka dni LUTNIA „ - 1todz. 19.15 - "Czai'<' 

Z boku skupiła się duża grupka wyi·ech • k 1 · i · ć daszka . .. ac na o ome uzywa za- MAŁY _ „ d !930 N Pl „ 
młodzieży. Na twarzach ich słuzonego WYpoczynku. ARLEKIN 5~ ~odz·. 
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wszystkich maluje się powaga i ,.. " a 
skupienie. · są to uczniowie i uczeń- • • dwa Michalv czas zatrzvmał't". ' 
nice klas VII, dla których dzień Centralna uroczystość zakończe- PINOKIO - godz, 17 - „Guliwer w 
dzisiejszy stanowi chwilę przełomo- ni~ roku szkolnego odbyła się wczo- krainie liliputów", 
wą. Obecnie mają wybrać dalszą raJ po południu w Młodzieżowym -
drogę swego :i:ycia. Wzruszenie ma- Domu Kultury. Przybyli tutaj przo- ADRIA - nieczynne. 
luje się na twarzy kierownika l downicy nauki ze wszystkich szkół BAJKA - „Ostatni etap", godz. 
szkoły, ob. Lenartowsklego, który łódzkich. ~ra.z aktyw nauczycielski. 16, 18, 2Q, poranek 11. 
po omówieniu osiągnięć i braków, Młodz1ez zywo oklaskiwała wy- BALTYK - „Białv Kieł", dod .. ,Wy• 
jakie wykazała szkoła, żegnając w stępy zespołów szkolnych. Kuja- cieczka do Warszawy", flodz. 16.30, 
imieniu nauczycielstwa młod~ież wiaki. krakowiaki i oberki budziły tS.30, 20.30, poranek 11. 
klas VII, mówi: GDYNIA - „Program Rozmaito~ci• 

- Gdy opuścicie na zawsze mu- ( ł d* Nr. 19-51, godz. 17, 18, 19, 20, 21. 
ry naszej uczelni, wielu z was uczyć o us yszymy przez ra IO Program dla najmłodszych: „Bunt 

ZAKONCZENIE 
R()KU SZKOLNEGO 

Dziś, o godz. 11 w sali teatralnej 
ORZZ, ul. Traugutta 18 odbędzie się 
uroczyste zakończenie roku szkolne
go Państwowej Szkoły dla Instruk- . 
torów Teatrów Ochotniczych w Lo
dzi. 
WAŻNE DLA ORGANIZATOROW 

WCZASOW DZIECIĘCYCH 
Wydział Oświaty Prezydium Ra

dy Narodowej m. J' ... odzi zawiadamia 
zakłady pracy i szkoły organizujące 
placówki wczasowe dla dzieci i 
młodzio?.y, że w referacie wczasów 
i.;.l. Piotrkowska 104, pokój Nr. 248 
należy pobrać apteczki kolonijne, 
biblioteczki oraz materialy po• 
mocnic:te dla kierowników, wycho
wawców, higienistów i :ntendentów. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę

pujące apteki: Piotrkowska 115, Ar
mii Czerwonej 53, ZgiP.rska 63, Pl. 
Wolności 2, Nowotki 91, Rzgowska 
51, Gdańska 23, Al. Kościuszki 48. 

zabawek". „Koncert młodych talen• 
7.00 „Na d~ień dobry". 8.00 Dzien- tów", godz. 11, 12, 15, 16. 

nik, 8.20 Melodie operetkowe i wal- MŁODA GWARDIA fdla młodzlety) 
ce, 8.50 Audycja SKRK, 9.00 Kon- „Pan Nowak". dod. „W Kraju So-
cert organowy, fl.30 Proza, fl.45 cjalizmu" Nr. 6-50, godz. 16, 111, 
„Wieś tańczy i śpiewa", 10.00 Prze- 20, poranek 11. 
gląd prasy stołecznej, 10.05 Skrzyn- MUZA - „Za cenę życia", !!odz. 16, 
ka ogólna, 10.20 ,.Poezja i muzyka", 18, 20 (dla mlodi:. od lat 14): pora• 
11.00 „Robotnicze Zespoły Swietli- nek „Postrach mórz". J!odz. 11. 
cowe / Przed mikrofonem". 11.20 „Z POLONlA - ,.Nikt nic nie wie , 
historii ruchu robotniczego", 11.40 godz. 16.30, 18.30, 20.30, . poranek 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej, 11.30. 
12.04 Przegląd czasopism, 12.15 Po- PRZEDWIOSNIE-„Gęsiarek Matyi• 
ranek · symfoniczny, 13.00 Koncert, godz. 16, 18, 20, poranek 11. 
14.00 „Życie i walka Feliksa Dzier- REKORD - „Antoni i Antonina", 
żyńskiego". 14.15 „Od naszych ko- godz. 16, !8, 20, poranek „Pan Pro-
respondentów", 14.30 Koncert roz- kouk i S-ka", ~odz. ! 1. 
rywkowY, 14.40 Rep. z przebiegu ROBOTNTK - „Milci;ąca harvkada", 
subskrypcji Narodowej Pożyczki, ~odz, 15, 17.30, 20. poranek 11. 
14.55 Koncert masowy, 15.15 Audy- ROMA - „Ostatni etap", godz. 16, 
cja dla dzieci, 10.00 „Nasze chóry 18. 20, poranek 11 
śpiewają", 16.20 Koncert życzeń dla STYLOWY - ,.Sl~bv kawalerskie" 
sportowców, 16.40 Audycja Ligi dod .,IJlrzyska Szkół Zaw. w War• 
Przyjaciół Żołniei•za, 16.50 Audycjn s7.awie'' l!odz. 16. 18. 20. ooranek 11. 
oświatowa - ,,Nowości naukowe". TATRY - „Na morskim szlaku", 
17.00 Dziennik. !7.20 KoncerL, 18.00 l!odz. 16.30. 18.30, 20.30, poranek 11. 
„Na fali hurnoi·u i satyry". 18.?0 SWTT - „Maaret", godz, 16, 18, 20, 

poranek 11. 
Koncert Chopinowski. Hl.OO Trzech- w'!SŁA R I " 

w • - „ ywa e . dod. „Moskiew• setna rocznica stracenia Kostki k. d' D 
Napierskiego. 20.00 Dziennik, 20.30' s i„ ~ta ton vnarno". tfodz. 16.30, 

18 . .}0, 20.30, poranek 11. 

Do dnia 21 czerwca br. 90 proc. Zarządu Okręgu ZBW i D, od A. 
naszej załogi zadeklarowało poży- Bocheńskiego z Łódzkiego Rejonu 
czkę - pisze tow. Dobraczyński. - Lasów Państwowych, ob. B . . Jezier
Wyróżniła się ob Leokadia Kacz-

1 

skiego, z PKP Łódź - Kaliska, od 
marek, . która zadekfa'"'>wała 25 tow. J. Wojtani z Z?.W im. Reymon-
dniówek. ta i od wielu innvr.b.. 

„wczasów w mieście" w miesiącu 
lipcu winny zgłaszać się do dnia 28 
czerwca w godzinach od 8 do 16 do 
Wydziału Osobowego Młodzieżowe
g•.> Domu Kulturv przy łll. Moniusz
ki 4-a. Nr. telefonów Pogotowia Ratun

~ k<>wel!'.o: 104-44. rnfl-15. 117-11. 

,.Ludzie dobrej woli". 21.40 Muzy- WtóKl\HARZ -- .Marsvlianka" l!odz 
ka taneczna. 22.00 Wiadomości 16.30, 18.30, 20.30, poranek 11 ' 
sportowe, 22.30 Wiadomości spor- WOLNOSć - „Zasadzka" dod. ·O • 
towe lokalne. 22.40 Polska st;vlizo _ 1 wieść o mal!nesie"', l!odz. 16, is "20. 
wana muzyka ludowa. 23 OO Ostat- poranek 11. ' 
nie wiadomości. 23.10 Muzyka ta- ZAClfr;T A - .. Rwacv ootok" . .so41, 
neczna. 16. 18. 20. ooranek 11.. 
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Z Filharmonii łódzkie/ 

Zakończenie sezonu koncertowego 
40 Koncert Symfoniczny Pań

stwowej Filharmonii w Łodzi, któ
zy odbył się w ubiegły piątek w 
ramach Festiwalu Muzyki Polskiej, 
był jednym z najbardziej udanych 
w ubiegłym sezonie. 

Program rozpoczęła orkiestra pod 
dyrekcją BOHDANA WODICZKI, 
wykonaniem barwnej Uwertury do 
opery „Flis" STANISŁAWA MO
NIUSZKI. Następnie odegrano kon
cert na klarnet KAZIMIERZA SI
KORSKIEGO, z ZENONEM WŁO
DOWSKIM, jako wykonawcą par
tii solowej. Trudny ten utwór 
o wielkiej sile wyrazu, zwłaszcza 
w części drugiej, wymaga od 
wykonawcy wielkiego opanowania 
techniki i pełnego wykorzystywa -
nia różnorodnych możliwości instru
mentu. Wykonanie partii ldarneto
wej, przepojone szczerym uczuciem, 
stało się dużym sukcesem młode
go solisty, który wykazał doskona
łą pamięć, doskonałą technikę gry 
i piękny ton. 

Po przerwie WANDA WIŁKO
MIRSKA odegrała Koncert Skrzyp
cowy MIECZYSŁAWA KARŁOWI
CZA. Pełna prostoty a zarazem głę
bokiej wnikliwości interpretacja u
tworu przez solistkę orzyjęta zo
stała gorąco przez pub-liczność. 
Zakończyła koncert czteroczęścio-

wa suita, FLORIANA DĄBROW
SKIEGO. Utwór ten o zwartej for
mie cechuje swoista siła ekspresji, 
przy stosowaniu najnowszych form 
techniki kompozytorskiej. 

Prof. BOHDAN WODICZKO po
kazał, jak zawsze, wspaniałą klasę 
dyrygowania, jeszcze raz potwier -
dzając słuszność Wielkiego uzna -
nia, jakim po rocznej pracy na te
renie Łodzi darzy go publiczność. 

Koncert piątkowy, jak i wszyst
kie dotychczasowe, świadczył o o
gromie pracy, włożonej przez dy
rygenta w interpretację utworów 
L grun>owne przygotowanie każ
dego występu. W znacznej mierze 
jego zasługą jest obecny wysoki 
poziom orkiestry, która czyni szyb
kie i stałe postępy, stając się jedną 
z najlepszych orkiestr w Polsce. 
Bardzo dobre wykonanie progra
mu ostatniego koncertu było tego 
najlepszym dowodem. 

Tegoroczna działalność Państwo
wej Filharmonii, prowadzonej przez 
prof. Romana Iżykowskiego, była 
szczególnie owocna. Zwłaszcza wy
konanie cyklu utworów Beethove
na i Mozarta oraz szereg koncertów 
dla młodzieży szkolnej, stanowi 
poważny wkład do dalszego umu
zykalnienia· społeczeństwa łódzkie-
go. KAM. 

· „OŁOS ROBOTNIC'ZT' 

Zwierzęce oblicze faszystów amerykańskich 
Albert Kepert, z 2'l pułku XXV 

dywi!aji amerykańskiej jest jednym 
z tych, którzy pod gwiaździstym 

wtandareim od roku drzień po dniu 
sieją na Korei mord i zniszczenie. 
Wzięty do Illiewoli, cynic=.ie przy
znał się do zamordowania ośmiu Ko
reańczyków, w tej Liczbie dwóch 
chłopców i jednej dz.iewcczynld . 

Korespondent amerykańskiej 
agencji „UIJ!ited Press" pislał na pod
staw.ie relacji naocrz.nego świadka o 
jednej z masowych egrz.ekucjd: „Zoł
nrierz ze strari;y chodził z automatem 
i stmelał do tych, lrtórzy nie umar-
11„. Chłopczyk, .maijący okoio 13 lat, 
jeszccze krzyoz.ał, }COL mu to n:ie po
mogło, zastrzelili także i jego„." 

Kepert nosił również automat.„ 
Na pytanie: - W jakim celu z.a·l>'ija
liście dzieci? Kepert odpowiedział -
„Dowództwo obiecało dać wyżsozą 
rangę i większą pensję tym w~riyst
lciim, którrzy więcej zabiją Korea1\
crzyków". 
Któż to są dowódcy Kepertów? 

Dla jednego z nich, gen. Messa, do
wódcy III dywirz;ji - zbrodnia jest 
całkowicie wytłumaczona. „Co roku 
milion ludzi umiera rz głodu a pozo
stali przy żydu mają trudności 2 

wyżywieniem. Cóż to za róWica, je
żeli zginie jesax::ze milion'?" Przecież: 
„Im mniej będzie tych d~kusów, 

tym lepiej dla nas" - powiedział I O metodach, jaklie stosują roz
następoa generamego oprawcy naro- wści.eczenli nie:povrodzeniiami amery
du koreańskiego, Mac Arthura, gen. kańscy ludobójcy, pisał w girudniu 
Matthew Ridgway. ub. roku we ~ dzienniku 

Od roku, dtzień po d·niu, depcąc ,.Le Monde" korespondent woje~y, 
brutalnie. przepisy prawa międzyna- Favrel. Ooo ;*o~ naocllJil~go śwnad.: 
rodowego i gwałcac najelementar- ka amerykan~ch .zbrO<ilni w ~~r~. 
niejstze zasady humro1i<t.aryzrnu, żoł- „~_rea pło~e, ma.a.sto po nuescie, 

k - d · 1 d ·- w:ies po WSI., dom po domu - we-
dacy amen-: anscy mor u1ą u nosc dług technik;i . 0.„~ · 
cywilną, palą miasta i wsie, ndszozą .' aJallmllll„~v:WaneJ Pra:'
czaibytki kultury. O bestialstwach hordy Atyl.lii,, ulapszo~e~ na;stępme 
imperlaJJistów amerykań&kich świat praez ~rusakow, t~hru_ki, ktora. na
dow.iadywał się ze wstraąsających eywa się tak~yk.ą :merru spal<?ne3. 
d k men.t ·w zbrodnJi ""ikie publiko- . „.Trze~ ~Jd?J1eć ~haterskie _mat-

o u . 0 • . . • _,... ki koreansklie z memowJ.ętiami na 
wała. Korms1a Kormt.etu Centralne- !Plecach, rz; dzieemi na rękach, zanu
go ZJcdnoc:zonego Narodowego ~ron-: rzone do pooJ:owy ciała w lodowatej 
tu De~okratyc:z.r:ego do badarua 1 wodzię rzek mait,ktl które konty
ustalama. zb.rodni doko:i,a:n?'ch. prcze~ nuudą swój' powoln'y maa-sz aż do 
amerykansk1ch agr~s~row i ld1kę Li śmierci. Trzeb widzieć -~ielety 
Syn Mana, z not muustra spraw ria- . . . a 
granicznvch Koreańskiej Republild d~ecięce, zebrzące i:a. drogach, star-

. . cow skulonych w srnegu, rannych 
Pa~ Hen Ena, k1er?wa1'.ych do ONZ_, niesionych jak kruche przedmioty. 
z licznych reportazy 1 sprawozdan T b .d · · hod' - 'ek 
k d t , d · _,_. h hf' rze a w1 ziec uc zcow, uct a

orespon e n ow ra zaeun.1c , c n- . h 1 c h · mlia&t · •. " 
skdich polskich a nawet kore:;;pon- Jącyc z pa ą yc się ł w.3.1...: 

! : . . . Te budzace groz.ę fakty wywołuJą 
dentow reakcy3neJ i:ras;y zachodrneJ; we ws.zystiklch ucrzciwych ludz:iaclt 

z tych doku_men!ow i s.praw:ozdan na świecie uczucie nienaiwiści do 
n~nych świa~o~ ~bro<:lruczy,ch amery'.itańskich :imperiaJ.:istów któ-
czynow amerykansk1ch mterwentow t . błęd -1 ' 

· · "'· f kt · . , rzy opę am o ną mys ą panowa-
w>:iika meeuity . a · ze agresor~y nia nad światem gotują śmierć i z.ni-
dązą qo całkowitego wyniszczenia . 1 'd ~-od · "'" , k · k" . · . . szczeme {a'Z emu n- oW!l, pra,,,..ą-
~:r-~au _ore.an~ i;goK i. :am1eme~1m cemu pokoju i wolności. 
~ nąceJ meg Y oiei w pus y- Walczący od roiku z najeźdźcami 

nnę. amerykańskimi bohaterski naród ko-

reańskich, żołnieme kOll'eGńscy w li
ście do towa.rzy&Q Bieruta piszą: 
„W sprawiedliwej wojnie przeciwko 
na.jeźdźcom amerykańskim, o ziedno
ezenie, wolno5ć i nieza.Ieżincść swej 
ojczyzny, nat"oo koreaóski i Jego 

---------------------------------------------------.._ _____________ reański odnosi duże sukcesy w wal-
ce z interwentam:i. Ducha o.poru na
rodu koreańskiego_. nie są w stanie 
z.ta.mać bestial&twa amerykańskiich 
podpa1Jaczy. W polskich miastach nie będzie cuchnących ruder 

Kim Giu Bok jest starym robot
wych zakładów. Dotychczas oddano niklem. Kiedy żołdacy amerykańscy 
w Kielcach ponad 1000 nowych izb wymordowali mu całą rodzi,nę, 
do użytku. zwrócił się do wojska rz prośbą, aby 

Zwłoki mieszkańców prowincji Chwan. 
Che, bestialsko pomordowanych przea 
agresorów ameryl-.ańskich i ich sluguSÓUI „Domy, domy, domy ~owe, 

trzypiętrowe, czteropiętrowe. 
l dą, suną, .ciągną się prost.i, 
napęczniałe bólem i troską. 
W każdym. domu cuchnie podwórko, 
w lrożdym. domu jazgot i turkot, 
błoto, wilgoć, zaduch, gruźlica 
Miła ulica. 

ru czynszowej rudery, wyrósł, niby I tąd 33 studnie, która była przez 
przedziwny polip, drewniany do- dziesiątki lat wylęgarnią epidemii, 
mek, z jednym zabitym „na mur" otrzyma już niedługo wszelkie urzą
okienkiem i koślawymi drzwiami, dzenia sanitarne. 20 tysięcy izb 
do którego wejście jest wprost z mieszkalnych, otrzymają Bałuty w 
ulicy, nawet próg nie dzieli izby ciągu sześciolecia. 

W Katowicach osiedle Koszutka, pozwolono mu pójść na front. „Daj
w którym wybudowano już 1300 izb 1 cie mi broń - pow.iedrział - a jeśli 
i w którym w roku bieżącym przy- odmówicie, chwycę siekierę i będę 

· nią, wal-0zyl z wrogiem". 'l.'aką nie

bandytów l.isymrumowskich. 

dziecię - Koreańska Armia Ludo
wa. - śmiało kroczą naprrod ku 
ostatecznemu zwycięstwu, osiągająe 
ws1>a-niałe sukcesy bojowe". 

Miła ulica. 
(W. Broni~wsTO. - „Ulica Miła".) 

mieszkalnej od płynącego tu pod 
oknem rynsztoka. Możesz wejść do 
mieszkań i nie znajdziesz w nich 
kranu, kanalizacji, a często 
światła. 

Kamienica stoi pod jakimś dziw- Gdzież jesteśmy? Czy może cof-
nym kątem do linii ulicy. Ani fron- nęliśmy się o setki lat wstecz i od
tem, ani bokiem. Właściwie nie. ma wiedzamy zapadłą w ziemię osadę, 
tu frontu, tak jak nie ma podwór- znajdującą się na najniższym pozio
ka. W odległości 2 metrów od okien mie cywilizacji? Nie, jesteśmy w 
kamienicy wznosi się już nowa zbudowanej przez kapitalistów i na 
ściana, odrapana i brudna. Na kapitalistyczny lad łódzkiej dzielni
przestrzeni tych dwu metrów mu- cy robotniczej - na Bałutach. 
siały się jeszcze zmieścić na wpół Na tym 450-hektarowym obsza
rozwalone budki, drewniane ko- rze nagromadzili wyzyskiwacze w 
mórki. A nieco poniżej parterowego czasie swych rządów tyle krwawią
okna czernieje coś, jak gdyby wej- cego od wielu lat ludzkiego cierpie
ście do podziemnego tunelu. Jest to nia i niedoli, że starczy to na naj
wejście do piwnicy, w której mieś- straszliwsze oskarżenie ustroju, w 
ct się śmietnik dla całej czynszowej_ którym powstało t;niasto. 
kamienicy. Innego wejścia do 'piw- Ilu lat, jak wielu wysiłków trze-
nicy tu nie ma. ba, ażeby zmienić ten ponury ~br~? 

Rynsztokiem płynie cuchnąca oto, tuż obok tej czynszowej ka-
ciecz rozlewająca się gozienie- mienicy, obok której przechodziłeś, 
gdzie w wielkie kałuże, nigdy nie wyrósł nowoczesny blok mieszkal
wysychająca. Nieco dalej, gdzieś w ny, a niedaleko drugi i trzeci. N6 
głębi, cofnięty daleko ~od chodnika, całych Bałutach jest ich już 25. 
straszy pustymi oczodołami okien Obok kałuż leżą rury kanalizacyj
drewniak, którego dach zapadł się ne, które jutro zostaną wkopane w 
pod ciężarem toczącego go grzyba. I ziemię. 75-tysięczna dzielnica wiel
A jeszcze dalej, przylepiony do mu- kiego miasta, która posiadała do-

Rozrywki um'!.!!.owe (17) 

Szyfrogram ilustrowany 

Zalmi.ast cyfr umieszczonych przy Rozwiązanie zadania Nr H 
karżrlym rysun~"U, należy w1pisać Drwal, . szewcy, monter, śpiewak. 
flfilaczenie poszczególnych iilush-acji, RO'llWią,231J1ie główne: - Plut Sze-
a następnie cyfry w dolnej częśC!i ściloletni wykonamy przed terminem! 

·, d · Nagrody ksią:iikowe iza prarwidło-
figw-y tm-eba zamiemc na o pow1a- we r~w.i.arzanlie z,adamńa Nr 14 wylo-
dające im w odszukanych wyl'az.ach sowały -nao;.tępujące osoby: 
liilt.ery, które Ctlyi!;ane kolejno dadzą 1) Ob. !Mumot Bogumił, Piotrków 
rnzw1ią:zanie. Trybunalski - ul, Józefa Stail!ina 

Za ipraw.idłowe rozwiązanJie szy- Nr 44 m. 7 78. 
frogramu }lustrowane-go prrzewidzia- 2) Ob. Nawrocka Mirosława, Łódź 

- ul. Basenowa 2-a. • 
ne są do rozlosowa1nia wairtościowe 3) Ob. Szaronówna Danuta, Łódź 
nagrody książkowe. _ Aleje 1-go Maja Nr. 36 m. 30. 

RoczwtląrLalniia szyfrogramu pros.1my 4) Ob. Mara.a Jan, Łódż - ul. 
kderować do nasz.e•j redakcji w ter- Piotrkowska 112. 
mime do dnia 7 lLpca br. z dopi- 5) Ob. Namysłiaw Henryka, Toma
&k:ie-m na kopertaich: „:Dfliał Rozry-

1 
szów Mazowiecki - ul. Waryń-

wek Umysłowych". skiego 27. 

<"•. •, I. 1.- ' ~ 

Na 8/iluureh, na. miejscu ruder rosnę wspaniale, nowe dom~'. 
N11 :djl}t:i1i: nw.jster Andrzejczak, prowadzący b~ przy ul. Zawi~:i:r i Zielne;. 

·będzie 1200 da.lsczych - tworzy 
nową dzielnicę w pobliżu centrum 
miasta. Rozsiadły się tu dawniej 
prywatne wille i udające luksus 
szpetne kamieniczki mieszczańskie. 
Na Koszutce mieszkają dziś ludzie, 
których hral:!ia. Donnersmarck i 
,,Lewiatan" zepchnęli do ohydnych, 
przeraźliwie nędznych osiedli, ota
czających kopalnie i huty Sląska. 

A niedaleko od Wodzisławia, po 
drugiej stronie niecki węglowej, 
powstaje nowe miasto - młodszy 
brat Nowej Huty - Tychy. W No
wej Hucie odd.ano ·już do użytku 6 

nawiścią. jak Klim Giu Bok pała ca
ły naród koreański do tych, którzy 
od roku niszczą ich kra1. 

Dz;iękując za przysłanie 82 wago
nów rz~y dla wdów i snerot ko-

Naród koreań~ki wie, że dzień 
ostatecznego zwyctlęstwa będzie 
dniem sądu i kairy nad zbrodniama
mi. amerykańskimi. 

ED. 

-~rlrr&fil 
Zapisy na 2- lełnie Studium W. F. 

W związku z 'lllieudolnlie pmepro- , dowsli:iej 28. 
wadrioną przee terenowe ogniwa KF Dokładnych informaoji w tej spra
akcją werbunkową na 2-letnie Stu-j wie udzielają Pow. Komitety Kul
dium Przygotowawcze Wychowania tury Fizycznej. 
Fizycznego, co w konsekwencji spo- ----------------

) wodowało_ b. ~ałą ilość zgło~- I Dz~s~e\sze ~morez.y 
nych kandydatow - Główny Konu- • 
tet Kultury Flrzyw..nej termin skła- SpOriOWe 

I 
dania podań na to studium przedłu- . 
żył. / GODZ~~A ~· ~l~~~gi kolar.~kie {eio-

W zwiąrz.ku z tym rzawiadamia się "''~e) ZS .,'*1~okma~z . s;,art i meta na 
wse.ystkich riainteresowanych kandy- lm1sk11 Wł.Zl\.S „Widzew . 
datów że oo dnia. 25. Vr. 1951 r. win- Przy i111rku „We11ecja" start i meta 
ni oni' złożyć podania o przyjęcie na wyścigów szosowych ZS „Spójnia" dl il 
studium na ręce przew. PK·K~ iawodnikó'" licencjonowanych, na . 100 

Na studium przygotow wcze km i posiadaczy rowerów tury>lyczn}ch 
przyj mu.je się pracu.jącą młodzie~ ro- - 25 km. . .. „ . 
botnicrz.a i chłopską urodzoną w la- GODZINA 10. B010!,o „Unu (P10tr
tach: od 1924 do 1933, która posiada kow>ka 180) _,zczwiorniuk kobiecy 
wiadomości co najmniej z zakresu 6 ,,Unia" - „Ogniwo", VI Gimn-zjum -
klas szkoły podstawowej oraz w la- „ Włókniarz". 
tach szkolnyeh 1949-50, 1950-51 nie GODZINA 1.;. Stadion „Włókniari:a„ 
uczęszcza~ dD żadnej sz.koly, trójbój i piędobój kobiet i mężczyzn o 

Komisja Kwalifikacyjna dla kan- mistrzostwo Pol5ki z mlziulem czoło.. 
dydatów ubiegających się o prayję- wych lekkoatletów Polski. 
cie na powyższe studium odbęd2ie GODZINA IS. Stadion „Widze->Ya" -
się 1 li~ 1951 r. o godz. 8.00 rano mecz piłkarski o mistr1.o~tw" IJ ligi 
w WKKF - Łódź ul. Curie-Skło- „Kolejarz" (Olszlyn) - „Widzew"-

Na placyku, porosłym zżółkłą, 
zakuri'Oną trawą, w której ~ęst? 
prześwitują łysiny nagieJ ziemi, 
stoją wsparte na słupach plansze -
plan przebudowy Bałut. Jeśli masz 
choć trochę wyobraźni, możesz zo
baczyć przyszłość Bałut: potężną 
wielkomiejską d2ielnicę noWYch do
mów, w których każda rodzina 
otrzyma izby zaopatrzone we 
wszystkie urządzenia sanitarne, w 
których będzie dość powietrza i 
słońca. TU, gdzie teraz stoją plan
sze; będzie zieleniec, tu będą mog
ły bavvić się dzieci, wyrwane z tru
jących oparów rynsztoków. A tam, 
między zielenią, staną budynki 
przedszkola. W nowych domach 
zalśnią kolorowymi witrynami no
woczesne sklepy. 

tys. izb, w Tychach rozpoczęto dO----------------------------------

Tak będzie na .Bałutach. Robot
nicy łódzcy, zamieszkujący przez 
dziesiątki lat wyspę straszliwej nę
dzy i upoko.menia, którą były :83-
łuty, staną się mieszkańcami no
woczesnej, pełnoprawnej, jednej z 
największych i najpiękniejszych 
dzielnic Łodzi. 

Tak więc łódzkie Bałuty stają 
się symbolem ·podwójnym: straszli
wym świadectwem sytuacji miesz
kaniowej klasy robotniczej w ustro
ju kapitalistycznym i świadectwem 
nowego, socjalistycznego budownic
twa, realizowanego przez rząd Pol
ski Ludowej. I nie tylko Bałuty. 
Gdybyśmy odbyli podróż po wszyst
kich większych miastach Polski, 
wszędzie zobaczylibyśmy ten sam 
proces przebudowy miast, realizo·
wania nowych koncepcji urbanisty
cznych, powstawania nowych dziel
nic, w których zamieszkają ludzie 
pracy. 

piero budowę fundamentów, ale 
różnica istnieje tylko w czasie, obli
cze obu tych miast będzie to samo: 
miasto socjalistyczne. 
Bałuty były nie tylko w Łodzi. 

Kwestia mieszkaniowa w Polsce 
przedwojennej była palącą kwesEą 
społeczną, będącą jednym z naj
ostrzejszych wyrazów sprzeczności I 
kapitalizmu. Rozwiązać ją ma Pol
ska Ludowa. Ogrom zaniedbania 
narastający dziesiątki lat jest. tak 
wielki, iż tylko z największym tru
dem i stopniowo będzie się można 
z nim uporać, zwłaszcza, że odsetek 
ludności miejskiej gwałtownie 
przecież wzrasta. . 

Oddaliśmy do użytku w 1950 ro:;·· I 
81 tys. izb; w. roku bieżącym et: 1 
damy drugie tyle. Przebudowuje;·,-„ f 
śródmieścia w 21 mniejszych 1 

większych tniastach, przebudowuje
my 11 zaniedbanych dzielnic miej
skich. Ileż trzeba na to materiałów 
budowlanych, skoro zapotrzebowa
nie samej tylko Warszawy w roku 
1951 wynosi: 300 milionów sztuk ce
gieł, 140 tysięcy ton cementu, 130 
tys. metrów sześc. drzewa, 4 mi-

Wszędzie, przede wszystkim tam, liony sztuk dachówek. Ileż trzeba 
gdzie rozwija się i koncentrnje ludzi przy produkcji tych materia
przemysł, tam przychodzi nowe bu- !ów, ileż na samych placach budo
downictwo mieszkaniowe. Za kilka wy. 
lat, w miejscu obskurnych dom- Dlatego potworne rudery Eał~1i 
ków przy ulicy Żródłowej w Kici- usuwamy stopniowo, dlatego w Ha
cach, powstanie nowoczesna dżiel- domiu przypada jeszcze 5 m kw. 
nica śródmiejska. Stolica najstar- powierzchni mieszkalnej na jedn<! 
szego polskiego zagłębia p1·zemyslo- osobe. 
"".ego - wojewó_dztwa_ kieleckiego. Al~ przecież wykonujemy plan. 
meprawdopodobme zaniedbana przez b d . t 0 ad plan "r1·C'• 

· d l ·t r t t · · u u1emy nawe p n • . vv . -
rzą y rnp1 a 1s yczne, s ame się w 1 · d · ł ITZięJ«my na swe b;irk 
przyszłości pięknym . nowoczesnym ;:bie zie 0 \ ·ł , 1". . ad · m ' · 

· t w bl" 1 I a y W przysz osc1 w z ny z na-
mias cm. po 1zu przysz ego 1 . t . b ł B ł t a · uli-
śródmieścia powstanie nowa dziel-1 ~.z:y~~-łll'.135 me Y 0 a u 0 m 
nica przemysłowa, a w nowych do- ~) 1 eJ, 
mach mieszkać będą robotnicy no- . KRYSTYNA NIEDZIELSKA 1 

Srortowcy podpisują Poż,vczkę Naroriową 

. ,_..j Oi""tt1 !:i 
vr=eico<lniczący rr l\.K~' 
::.'udeklaro1vc1l 20 d11ió

u·e1.-. 

J,;:;ef u;·ba1hk·
i11stru.Taor szermierczy 

- 19 dni.ówck. 

Jt:dwiga Głażewsl:a 
mistrz sportu, :w.dekla. 

ro1ooła 20 dniówelc. 

Boles!.ztt' J:irim1.~ 
11op11ktrny s:;'.'!'mier:; 

- 20 dniówek 

Jer=v IJ1.)~ 

mistrz Pol.~ki w 1wlar· 
stwie - 14 dniówel:. 

Tn· „,„zlSZ C .:;r;·ch
m htrz tro}. I "·l~kiego 

w 1w!arst.n:i1• 111 d11ió. 
~('/.-. 

---·-·-- ·-·-·---------------------
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